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zgodny z interesem narodu i p&ńsiwa

Przemówienie Prezydenta ob. Bolesława Bieruta na otwarciu sesji Sejmu Ustawodawczego
Obywatele Posłowie!
Dzisiejsza uroczystość otwarcia po- 

woimego z woli narodu Sejmu Usta-: 
wodawczego Odrodzonej Polski jest 
zakończeniem jednego z i.ajdonioślej 
szych etapów w dziejach naszej Oj
czyzny. Jest zakończeniem okresu naj 
cięższej walki, jaką narodowi nasze
mu wypadło stoczyć w obronie swego 
istnienia.

Jesteście Obywatele Posłowie spad
kobiercami ducha oporu, który oży
wiał naród w najcięższych latach oku 
paeji. Jesteście spadkobiercami czynu 
zbrojnego, który okrył chwalą naród 
polski. Jesteście spadkobiercami po
przedniczki waszej — Krajowej Rady 
Narodowej, która tu, w podziemnej 
Warszawie, wykuwała drogę, prowa
dzącą naród do wyzwolenia, kierują
cą go na jedynie słuszny szlak, wio
dący do zwycięstwa i wielkości.

Krajowa Rada Narodowa zalała od
wagę wzięcia na siebie historycznej 
odpowiedzialności za Polskę w chwili 
najzacleklejszcj wałki, jaką wypowie
dział nam hitlerowski wróg. Miała 
śmiałość wskazania drogi błądzącej 
po manowcach polskiej myśli poli
tycznej. Krajowa Rada Narodowa w 
przeciwstawieniu do programu jej 
przeciwników i wrogów rzuciła hasło 
zjednoczenia wszystkiego, co żywe i 
ldrowe w społeczeństwie w dążeniu 
do wspólnego wszystkim i świętego 
celu wyzwolenia Polski 1 oparcia jej 
bytu na trwałych, niezniszczalnych 
fundamentach.

Krajowa Reda Narodowa i przez 
nią wyłonione organy władzy narodzi 
podjęły następnie w!n!ką prace budo- 
dony zrębów odrodzonego Państwa 
Polskiego, podjęły wraz z całym nttff 
dem heroiczną pracę nad odbudową 
zburzonej Ojczyzny.

W tym k-ó’ktm okresie dokonane 
zostały wielkie reformy, ustalone zo
stały nasze granice.

Spoglądając wstecz na przebyty już 
etap, postawmy pytanie, jaki jest bi
lans naszych • wysiłków? Odrzućmy 
drugorzędne, drobiazgowe spory 1 wa 
śnie, które tok często zaciemniały pro 
stemu człowiekowi Istotny sens wiel
kich prz domowych procesów i wtedy 
stwierdzimy: byt nasz, nasza przysz
łość oparta została na trwałych fun
damentach. Jak rzeka, która na sku
tek kataklizmu zmienia naturalne Io 
żysko 1 płynie krętymi wertepami, 
aby znów po wiekach po nowej po
wodzi wrócić do pra-tarego koryta, 
tak Polska w rezultacie kataklizmu 
ostatniej wojny, który skruszył tamu
jącą nasz normalny rozwój przemoc 
germańską, wróciła do swej kolebki.

Myśl polityczna Polski znalazła te
raz kierunek zgodny z interesem i»a- 
roda i państwa, rysujący perspektywę 
wspaniałego rozwoju. Równocześnie 
to, ca w ciągu wieków było naszą 
kieską, że narodem w znaczeniu peł
ni praw była tylko garstka, że lud 
pracujący pozbawiony był możności 
decydowania o własnym losie, to ule
gło zasadniczej radykalnej zmianie.

Gł-boliie, zasadnicze reformy, ja
kie legły u podstaw odbudowującej 
się Polski, rozszerzyły pojęcie narodu 
na miliony robotników 1 chłopów, na 
dały Im po raz pierwszy w naszych 
dziejach pełne prawo świadomego u- 
czestniczenla w tworzeniu material
nych i duchowych wartości, z któ
rych buduje się wielkość i szczęście 
narodu.

Jeśli Kołłątaj i Kościuszko wołali, 
fi nic prędzej Polska będzie wolna, 
póki się lud nasz nie poczuje obywa-

I

telaml we własnej OJczyz’nie, to dziś 
po półtora wieku trwającej walce, mo 
żerny stwierdzić, że hasło lo jest dziś 
przez nas w pełni realizowane.

Walka o rolę i znaczenie w naro
dzie człowieka pracy została wygra
na, ale nie zakończona. Dla nas < 
demokracji, siła i wielkość Oj
czyzny wieże się najściślej z pod 
niesieniem do najwyższego pozio
mu materialnego, kulturalnego i 
moralnego bytu warstw pracują
cych. Przyszłość Polski pragnie
my oprzeć na potężnych i niewy
czerpanych zasobach własnej si
ły twórczej polskiego robotnika, 
chłopa, Inteli-enta, pracownika u- 
mysłowego Zdajemy sobie sprawę, 
że źródłem tej twórczej siły pol
skich mas ludowych może bjć 
tylko szybki wzrost kultury, jak 
najszybsze podniesienie obecnego 
poziomu ich ekonomicznego bylu, 
jak najczynnlejszy ich udział w 
działalności Państwa, jak najbar 
dziej wydatna czołowa rola w o- 
gólnym życiu społecznym naszego 
kraju. Taki jest prosty i jak naj
krócej sformułowany program spo 
łcczny i polityczny, H5ry widniał 
na sztandarach demokracji pol
skiej, zarówno w okresach jej 
wałki o wolność i nleprrdległość- 
narodu, jak 1 okresach Jego wy
zwolenia i suwerenności państwowej. 
Czy programowi temu byliśmy wierni 
nie ty’ko w słowaeh, deklaracjach 1 ba 
słaeh propagandowych, lecz przede 
wszystkim w czynach 1 decyzjach, w 
codziennej, konkretnej pracy i walce? 
Otc. jak slol zagadnienie

Jeśli najbardziej nawet surowo, 
ale bezstronnie Sejm Ustawodawczy 
oceni dotychczasową pracę 1 osiagnlę 
cia od powstania Kra.h wej Rady Na
rodowej do chwili obecnej — od po

dla I

wiedź może wypaść tylko jedna: w 
wielkiej bitwie z silami zacofania, 
przywileju i wyzysku, z siłami ni
szczycielskimi — zwycięstwo odniosły 
siły postępu, siły twórcze. Zwycięży’ 
naród uosobiony w milionowych

dzie drzemiącą w nim wielką moc 
twórczą, dala płynąć tamowanemu 
dotąd potokowi, aby szybciej obra
cał koło naszej historii.

Któż Inny w warunkach tak nie
słychanych mógłby wykazać większy 
bart

Prezydcnt Rzeczypospolitej Polskiej
BOLESŁAW BIZRIJT

ducha, niż go wykazał Naród 
Polski w ciągu G lat okupacji hi
tlerowskiej? Kto byłby zdolny do 
większej jeszcze ofiarności pa
triotycznej od tej, jaką przeja
wiła bohaterska ludność stolicy 
w obronie Warszawy we wrze
śniu 1939 r. i w tragiczne dni j o 
wstania? Gdzie jest kraj, w kló- 
rymby żołn 'orz polski nic zucfo~ 
ku-nentował swej gotowości do 
oddania życia w walce o sprawę 
sojuszniczą, jeśli w Jego umyśle 
wiązała sic ona j>e sprawą Pol
ski? Jakiż naród uporełby się 
sprawniej i szybciej z zadaniem 
osiedlenia milionów swych oby
wateli w okolicznościach tak 
trudnych 1 niemal niewykonal
nych, j..k to musieliśmy uczynić 
my, przywraca tac Polsce Ziemie 
Odzyskane? Któż szybciej i sku
teczniej potrafiłby przywrócić 
Bałtykowi życie, uruchomić ztlru 
zgotaue porty, przekształcić Pol 
skę w krnj morski?

Obyw.atelc Posłowie! Tc, r > 
realizowaliśmy dotąd, wypływa
ło z głębokich nntr^eb krata. Fyło

wypełnieniem testamentu nnjszlachet 
ntajszych duchów Polski. Nie sięga
liśmy da obcych wzorów, ponieważ 
się«ać nic potrzebowaliśmy. Gtabokit 
miłość Ojczyzny, głchoklc zrozumienie 
dośwtadezer hlsłorl! naszego narodu.
— to najlepsze wytyczne pracy, któr»*
— -wierzę — I wam będą oświetlały 
drogę.

Stoją przed nami zadania wielkie. 
!csteśmv dontero u progu tej ogrom- | 
nej pracy, której ostatecznym wynl-

k;em musi być pełna odbudowa 2;raju. 
stworzenie dla wszystkich obywateli 
warunków, w których zaspokojone bę 
dą wszystkie Ich materialne j ducho
we potrzeby. Musi być wręczcie uwy
datniona siła Państwa i sz.ncumk 
wśród Innych państw Earopy i $wlnla 
Na takich podstawach oprzeć t'> mo- 

jef
su-

i 
i

masach ludzi pracy, twórców i budo
wniczych.

Niezmierzone ofiary, poniesione w 
walce o wyzwoleni" ',lg;.nty"rny wy 
sitek, włożony w dzido odbudowy 
n!łlskl, — to miara związania wszysl 
kich obywateli z wielkimi zadaniami 
1 cctaml, jakie sieją przed Narodem.

Z dumą rm+?my stwierdzić, że de
mokracja ludowa wyzwoliła w naro-

Na takich podstawach oprz»ć t’- 
że cały byt niepodległy Polski, 
pełna polityczna I gospodarcza 
werenność.

Dziś przed naszym pokoleniem 
storla postawiła tak wielkie ogólno
narodowe zadania, że skala ich i waga 
ga przerasta wszystkie, jakie kiedy
kolwiek stawały przed narodem pol
skim. n2W warunki dla rozwiązania 
tych wielkich zadań ogólnonarodo
wych mogą stać się rychło bez poró
wnania lepsze i korzystniejsze, niż w 
którymkolwiek jnsym okresie naszych 
dziejów.

Muslcle, Obywatele Posłowie, wskrzc 
slć ducha Sejmu Wielkiego, nawiązać 
do jego reformatorskich tradycji. Wici 
cy patrioci Sejmu Czteroletniego rozu 
mieli, że łam, gdzie Idzie o dobro 
narodu, o byt Państwa, tam nic wol 
no liczyć się z przywilejami tej. czy 
innej grupy, rozumieli, że dobre dla 

có uwzględnia intc- 
re° całości lub connjmrfiej więkrzoścj. 

| Sejm Ustawodawczy Odrodzonej De
mokratycznej Polski winien stać się 
niejako «.oniynua'orent tych prac, 
które zgórą półtora wieku lenni po
djął obóz patriotyczny w Sejmie Czte 
roletnjm.

Porównywalne te dwie epoki, nie 
mołno n"e stwierdzić, w o tańszych, 
korzystniejszych warunkach pracować 
bedrlc Sejm obecny.

Mieliśmy w naszych dziejach vta’e 
szlachetnych myśli, wiele ofiarnych 
bohaterskich wysiłków, mieliśmy wle- 
łtt mężów, którzy jasno widzieli przy 
szłeść i dro^l do niej wiodące, ale 
Jakże rzadko dotąd było udziałem 
tych twórczych duchów zwycięstwo. 
To zwycięstwo jest waszym udziałem. 
Wasze praco nie będą tylko wskaza
niami, nie będą tylko testamentem <’ 
prrtfrli pokntań. Redą wykuwaniem 
w twardej skale noweeo oblicza Pol
ski. będą realną pracą, które! 
dzień wydawał będzie owoce, 
cle skupić do tej pracy cały 
zjednoczyć wszystkie jego sjły.

Jednym z pierwszych aktów, jaki 
Rząd wniesie pod obrady Sejmu, bę
dzie projekt ustawy amnestyjnej, 
fest nas/ym wspólnym, gorącym |*ra 
gnienicm, aby otwarcie Sejmu Ustawo
dawczego stało się bodźcom dla dzie
siątków tysięcy Polaków na obczyź
nie do powrotu do kraju, w którym 
wre praca nad odbudową

Stoi przed wami, Obywatele Posło 
wie, najszczytniejsze zadanie — oprą 

cowanic nowej Konstytucji, Konsłyludj, 
która wclHi najplęknejsze Ideały poi 
skjch bojowników o wolność, a która 
wolna będzie od wad, jakich niemało 
widzieliśmy w naszej historii, Konsty 
tucji, która godna będzie bohater
skiego Narodu Polskiego.

Wam, Obywatele Posłowie, przypa- 
dlo w udziale wcielenie w życie naj 
wznioślejszych dążeń łych etek tyslę 
cy bezimiennych bohaterów, którzy 
w walce o wolność narodu oddaH ż 
cje, p.byśmy dziś w Wolnej Ojczyźnie 
mogił znów podjąć prace dla chwały 
i dobra Na:udu Polskiego.

Zaszczytną funkcje Krajowej Rady 
Narodowej przekazuję Wysokiemu 
Sejmowi — jako najwyższemu orga
nowi władzy Narodu.

(Burzliwe, długotrwałe oklaski!).

| narodu jest to,
I

5
£

WARSZAWA, 5. 
dzisiejszym o godz. i
zydent Rzeczypospolitej Poi- , 
skiej Bplesław Bierut' przyjął | 
premiera Rządu Jedności Na- 
rodoyrej, Edwarda Osóbkę-Mo , 
rawskiego, który zgodnie z po . 
yzzieta na , dzisiejszym posie- , 
dzeniu Rady Ministrów uchwa

zgłosi dym się gabinetu
n ster Cyrankiewicz

U. W dniu [la, złożył na ręce Prezydenta ' cy poszczególnych klubów^po- 
prośbe o dymisję całego gabi-1 selskich, z i-r—— 
netu. Prezydent przyjął dymi- ! Bierut odbywał konferencje po 
sję, prosząc premiera i mini- ’ święcone sytuacji politycznej, 
strów o dalsze sprawowanie I O godz. 2t) zostało podane 
urzędów, aż do chwili .utworze » 
nia nowego rządu.

Nc.stepnie zostali do Belwe- ] powierzona ministrowi Cyran 
deru zaproszeni przewodniczą-1 kiewiczowi.

- o dymisję całego gabi- ‘ selskich, z którymi Prezydent

święcone sytuacji politycznej.

do wiadomości, że misja utwo
rzenia nowego rządu została

hi-

każdy
Musl-

naród,

Prezydent Rzeczypospolitej
mzydiyF-ł s e tio groźby 6. oficerów A. I,

W pierwszym 
urzędowania Prezydent Rzę

dniu swego j całkowicie karę:
" _ ’ Rzepeckiemu Janowi, Jachim 

Szczurkowi 
Antoniemu,

czypospolitej Bolesław Bierut kowi Tadeuszowi,
1 skorzystał z przysługującego . Janowi, Sanojcy 
i Mu prawa łaski w stosunku do , Malessie Emilu.
i skazanych w procesie Rzepec-i W stosunku do -------, -
i kiego i towarzyszy, darowując i Żuka Henryka, Leskiego Kazi-

Józefa, 
kara zosta-
6 lat wię-

Mu

skazanych:

' mierzą, Rybickiego
1 zyczki Ludw’r.u —
! ła zmniejszona do 
zienia.

Gołębiowskiemu
kara śmierci została zamienio- 

jna na bezterminowe więzienie.

Marianowi
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Tak wybrany został

pierwszy Prezydent Polski Odrodzonej
Warszawa wita radośnie

W gmachu sejmowym zbierają się niemilknące okrzyki. Ulica warszaw
posłowie, przedstawiciele Rządu ra 
uroczystą drugą sesję. Ulice miasta 
mimo dość wczesnej godziny tętnią 
życiem i podniecone gromadki lu
dzi ciągną w stronę iklei Stalina. Jest 
silna zadymka śnieżna, długie rozpię 
te na masztach flagi łopocą głośno 
pod naporem porywistego wiatru.

Jest dopiero godzina n-ta. Szero
ka jezdnia alei jest już obramowana 
zwartym tłumem. Delegacje partii, 
Zw. Zawodowych, młodzież i orga
nizacje społeczne ustawili się zwar- 
tvm wyciągniętym szpalerem od uli- 
cv Matejki aż po Belweder.

Błyszczą instrumenty orkiestr ko 
lejowych, Miejskich’ Zakładów Ko
munikacyjnych.

Straż Ochrony Kolei maszeruje w 
stronę Placu Na Rozdrożu, a od 
strony przeciwnej nadchodzą kom
panie wojska ustawiając się po obu 
stronach jezdni. Tuż pod samym Bel 
wederem głośno wiwatuje grupa stu 
dentów, a przy Ogrodzie Botanicz
nym ciekawy tłum przygląda się 
ustawionym w szeregi działom. Ni 
kogo nie odstrasza zimno i mróz. 
Ciągle napływają nowe grupy. Tym
czasem w kuluarach Sejmu panuje 
ruch i ożywienie. O godzinie 12-ej 
dzwonek marszałkowski wzywa na 
salę, która zapełnia się tłumnie.

Porządek dzienny przewiduje wy 
bory głowy państwa. Wszystkie roz 
mowy zarówno w ławach poselskich, 
jak i na galerii krążą wokół tego te
matu. Marszałek Sejmu zabierając 
na wstępie głos, przypomina zgro
madzonym posłom brzmienie ustawy 
odnoszącej się do wyboru prezy
denta.

Kandydatura zostaje przyjęta tyl 
ko w wypadku poparcia jej przez 

nosłów.
PPR, PPS SL, SD, Stronnictwo 

Pracy oraz PSL Nowe Wyzwolenie 
wysuwają kandydaturę posła Bolesła 
wa Bieruta. Pozostaje orta przyjęta 
przez audytorium niemilknąca bu
rzą oklasków. Od razu daje się od
czuć jak wielkim zaufaniem i sza 
cunkiem obdarza przedstawicielstwo 
narodu dotychczasowego prezydenta 
KRN, który w najcięższych dla Pol 
skj chwilach stanął na czele państwa 
prowadząc je przez trudny okres po 
czątkowej odbudowy. Entuzjazm 
jest powszechny. Izba stojąc okla
skuje kandvdature Bolesława Bieruta. 
Tylko posłowie PSL pozostają nie
ruchomi na swoich ławach.

Sekretarz Sejmu poseł Oźga Mi
chalski wywołuje według porządku 
alfabetycznego nazwiska a posłowie 
podnoszą się koleino z ław i oddają 
złożone na nół białe kartki. Po orze 
liczeniu oddanych kartek marszałek 
oznajmia wyniki głosowania. Cho
ciaż nikt nie wątpił jakie ' ędą rezul 
taty, na sali panuje niczym nieprzer 
wana skupiona cisza.

Głosów oddano 433. Ważnych 
408. 24 kartki są białe i jedna nie 
ważna. A po tym pada'a historyczne 
oczekiwane przez cały naród słowa: 
„408 głosów ważnych nadło na oby 
wateła Bolesława Bieruta. Prezs den 
tern obrany został Bolesław Rierut 
absolutni większością głosów".

Sala huczy od okrzyków i oklar 
ków. Posłowie powitają z miejsc, na 
twarzach maluje się radość i zadowo 
lenie.

Marszałek oznajmia wybór i w 
towarzystwie premiera udale się do 
elekta aby zawiadomić go o wybo
rze. Zarządza przerwę do godziny 
14-ej.

Radósna wieść z sali sejmowej roz 
lega się przez megafony o godzinie 
13,10 po całym kraju. Ludzie gro
madnie wzdłuż trasy, którą będzie 
jechał nowcobrany prezydent wiwa 
tują, podrzucając do góry czapkami.

Młodzież śpiewa: „Marsz, marsz 
Polonia..." i „Gdy naród do boju., ". 
A na dźwięk hymnu narodowego 
odsłaniają się głowy. Nawet najhar
dziej zmarznięci długim oczekiwa
niem nabierają humoru i wzaoaza

ska zna dobrze prezydenta Bieruta, 
wierzy mu i ufa. To też radość jest 
powszechna. Tymczasem od Belwe
deru słychać wzmagające się i ros
nące na sile okrzyki: „Jedzie prezy
dent../*
Pod szwoleżerami tańczą niespokoj 

nie, rosłe, gniade konie. Za nimi po 
woli zbliża się długa otwarta limu
zyna. Wyprężają się na baczność za 
śnieżone sylwetki żołnierzy: „Pre
zentuj broń“. ..Niech żyje Prezydent 
Bierut". „Niech żyje" — krzyczy 
skandując tłum. Lecą w górę czapki.

Prezydent uśmiecha się uchylając ka 
pelusza. Obok niego zajmuje miej
sce premier Osóbka . Morawski. 
Jest godzina 14.10 i za chwilę prezy 
dent złoży przed Wysoka Izbą ślu
bowanie. Mimo, że auto skręciło już 
w stronę Sejmu tłum nie rozchodzi 
się jeszcze. Chce jeszcze raz zoba
czyć prezydenta, gdy będzie powra 
cał do Belwederu. Za chwile po roz 
poczęciu drugiej w ciągu dnia dzi
siejszego sesji, na salę wchodzi pre 
zydent Bierut w towarzystwie pre
miera Osóbki-Morawskiego » wice
marszałka Sejmu Szwalbego. Prezy-

UULBłłWWWI! Wj?1

dent wchodzi 
wzruszony j ma 
twarz. Na piersi prezydenta widnie 
je krzyż Grunwaldu. Na zapytanie 
marszałka Sejmu, czy przyjmuje da 
ną mu z woli narodu godność, odpo 
wiada mocnym i dźwięcznym gło
sem „Przyjmnię", a po tym nadcho 
dzi wielka, podniosła chwila, która 
na zawsze zostanie w pamięci wszyst 
kich zgromadzonych na sali. Prezy 
dent składa przysięgę; a nad miastem 
głośnym echem rozbrzmiewa 21 
strzałów armatnich.

Prezydent lewą rękę wspiera na

na podium. Jest 
skupioną, poważną

Była komenda B. Ch. 
przyłącza się do nrośby oficerów z A. I. 
o złagodzenie wymiaru k5? w procesie Rzepeckiego
WARSZAWA (PAP). Jak nas 

informują, była Komenda Głów 
na Batalionów Chłopskich przy 
łącza się do prośby, skierowa
nej? przez grupę b. wyższych 
oficerów Armii Ludowej do 
Prezydenta Bieruta o złagodze
nie wymiaru kary dla dawnych

dowódców i żołnierzy AK ska
zanych w procesie Rzepeckie
go, — przyjmując z głębokim 
zadowoleniem, iż mimo różni
cy politycznej, stara więź 
wspólnych i rzetelnych wysił
ków w walce o wojną demo
kratyczną i niepodległą Polskę

łączy wszystkich żołnierzy Pol 
ski podziemnej.

Podpisali: Necko Józef, Ka
miński Franciszek, Banach Ka
zimierz, Koter Stanisław. Ara- 
szkiewicz Stanisław, Mania- 
kówna Maria, Jaoiełło Stani
sław, Szczawińska Maria.

Udusimy znaleźć
nowe podeiśrie do snraw polskich

„Manchester Guardian" o stosunkach
LONDYN fPAP). — Dzien

nik „Manchester Guardian** po 
święcą stosunkom bryt.yjsko- 
polskim artykuł, w którym czy 
tamy m. in.:

„Nikbnie może zabronić rzą
dowi brytyjskiemu wypowie
dzenia swego zdania i przed
stawienia swych poglądów,na 
temat Polski. Po wysłuchaniu 
opinii rządu i Izby Gmin na^e-

ży jednak przejść do polityki 
któraby była bardziej konstruk 
tywna, niż ukłucia i noty dy
plomatyczne, wywołujące je
dynie zadrażnienie. Musimy 
znaleźć nowe podejście do 
spraw polskich. Nadszedł czas, 
abyśmy zdali sobie sprawę, że 
niezależnie od tego czy nam 
się podoba, czy nie, — przez 
dłuższy okres czasu władzę w

brytyjsko-polslcch
Polsce sprawować będzie no
wy rząd. Musimy odpowiednio 
ustosunkować się do tego. Do
tąd Wielka Brytania zbyt wiel
ki nacisk kładła na sposób 
przeprowadzenia wyborów, za 
pominąjąc zupełnie o niesły
chanych trudnościach gospo
darczych i oolitycznych, w ob
liczu których znalazła się Pol- 

I ska po wyzwoleniu'*.

Konstytucji, a prawą podnosi do gó 
ry. Sala zamarła w bezruchu? „Bę
dę wiernie strzegł praw dcmokratycz 
nych Rzeczypospolitej — rozlegah 
sic słowa i obiegają wokoło. Sn wypn 
wiedziano tak mocnvm gło-.m i 
brzmi w nich taka spiżowa siła, że 
nie sa ich w stanie zatrzymać mury 
gmachu. Obiegają całe miasto, cr.ła 
Polskę i zapadają głęboko w serci 
wszystkich obywateli. „Tak mi dopo 
móż Bóg" — mówi prezydent i 
mimo że już przysięga skończona, 
na sali panuje skończona cisza nic 
gdy zerwał sie huragan okrzyków 
„Niech żyje prezydent Bierut", szum 
głosów nie milknie długo. Posłowie 
nowstają ze swych ław, pow5t«*jó 
Rząd i goście na galerii. Potężni 
chór głosów intonuje hvmn narodo 
wy, a po tym „Rotę". Zwarcie staje 
wokół p:erwszezo obywatela Rzeczy 
pospolitej przedstawicielstwo narodu 
ślubując w my;,ach, że pod 
przewodnictwem nie ustanie w tri 
dzie przy tworzeniu silnej i demo 
kratycznej ojczyzny.

Odczytanie nrotokulu z przebieg 
posiedzenia zakańcza historyczni 
sje. Do wzruszonego i uśmiechnięte 
go prezydenta podchodzą kolejn ’- 
członkowie rządu składając mu er.*- 
tulacje. Wkrótce po tym prezydent, 
udaie się do apartamentów marszal., 
ka Sejmu, gdzie następuję uroczy
stość objęcia urzędu prezydenta RP.

Na poszarzałych w wieczornym 
mroku ulicach zapalają się światła 
lecz tłumy nie rozchodzą rię. I.udzip 
którzy jeszcze nie znają wynik*- 
dzisiejszej sesji zaczepiają obcych 
dopytując s?e o to, kto został prezv-' 
dentem. „Niech żyje nrezvdent Pic 
rat" — krzyczy jakiś stary robot- 
n’k, do którego dopiero teraz dota
rła radosna nowina.

W Alei Stalina ciągle jeszcze szu 
mi mrowie ludzkie i rozchodzi si 
dopiero wteJv, gdy wsiąkają w mrok 
ostatnie proporce kawalerii jadąceji 
za powracalacym do Belwederu au
tem prezydenta. ,

nie przyjął „Madaile Milita?re“
PARYŻ (PAP). — 

rządu francuskiego 
wiadomości, że generalissimus 
Stalin nadesłał notę w związku 
z 'zamierzeniem rządu francu
skiego odznaczenia go krzy
żem wojennym (Medaille Mili-

Rzecznik 
podał do

taire). W nocie tej generalissi
mus Stalin daje wyraz wzru
szeniu z powodu tego odzna
czenia, lecz zgodnie z tradycją 
ustaloną *za życia Lenina, pre
mier ZSRR, jego zastępcy i 
członkowie rządu radzieckiego

odzna-nie mogą przyjmować 
czeń obcych państw.

W związku z tym generalis
simus Stalin wyraża żal z po
wodu niemożności przyjęcia 
odznaczenia, które pragnął mu 
nadać rząd francuski.

Rad Najwyższych
Republik Radzieckich
MOSKWA (PAP). — Już tyl 

ko 5 dni pozostaje do dnia wy
borów do rad najwyższych re
publik radzieckich. Moskwa 
przybiera wygląd odświętny, 
wystawy sklepowe, kioski oz
dobione są dziesiątkami tysię
cy barwnych plakatów wybor
czych, wzywających społeczeń ( 
stwo do współudziału w dzie-i 
dżinie budownictwa gospodar- . 
czego i kulturalnego. W klu
bach, teatrach i kinach odby
wają się wykłady i odczyty 
dla wyborców, pokazy, filmv, 
występy artystów. Na ulic ach 
Moskwy pojawiły się p;erwsze 
auta agitacyjna ozdobione 
sztandarami i hasłami. W każ
dym obwodzie wystawione są , 
plakaty z podobiznami i bio-! 
orafiami kandudatńw. W obwo i

dzie stalinowskim Moskwy, w 
którym kandyduje do Rady 
Najwyższej generalissimus Sta 
lin agitatorzy odbyli 50 tysię
cy pogadanek grupowych w 
mieszkaniach wyborców.

placu Majakowskiego rozpo
częto budowę olbrzymiego po
stumentu, na którym ustawio
no wielkie portrety wszystkich 
trzydziestu kandydatów Mes-

Na kwy.

Aresztowanie 
Papena

I
NORYMBERGA (PAP). Izba de 

nazyfikacyjna w Norymberdze wy. 
dała zarządzenie aresztowania sądzo
nego obecnie Papena. Przewodniczą 
cy izby dr. Sachs uzasadniając tę de 
cyzję stwierdził, że Papen starał się 
wprowadzić izbę w błąd, składając 
fałszywe zeznania w sprawie testa
mentu politycznego Hindcnburga

Według oświadczenia przewodni
czącego izby denazyfikacyjnej w No 
rymberdze, zeznania Papena w spra 
wie testamentu politycz. Hinden- 
burga mijały się całkowicie z praw
dą. Z zeznań obecnych przy sporzą
dzaniu tego testamentu świadków 
syna Hindenburga Oskara i b. adiu 
tanta Schulenberga wynika, że wlą 
czenie do testamentu klauzuli żale 
cająccj narodowi niemieckiemu w}* 
branie Hitlera na kanclerza, należy 
przypisać wpływowi Papena.

<
I

WASZYNGTON (PAP). Se-1 zając
nator republikański Magnus- 
son wystąpił w senacie z oro- 
pozycją, aby prezydent Tru- 
man interweniował u rządu 
brytyjskiego w celu zn:esienia 
administracji wojskowej w Pa 
lestynie, przywrócenia admi-

Wielką Brytanie o po
gwałcenie prawa międzynaro
dowego w Palestynie Magnus- 
son domaga się, aoy rząd ame
rykański zażądał przekreślenia 
polityki opartej na Białej Księ 
dze. Następnie Magnusson 
zwraca się z apelem do prezy-- - • 4

nistracji cywilnej oraz swo- i denta Trumana by przedsię- 
bód obywatelskich. Oskar- i wziął środki do zapewnienia

transportu uchodźców żydow
skich z Europy do Palestyny 
pod opieką amerykańską Zda- 

1 niem senatora amerykańskiego 
rząd USA ma pełne prawo 
wmieszania się do konfliktu 
na mocy porozumienia brytyj
sko - amerykańskiego z roku 
1924.
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Gospodarczy pokój świata'“^
- „Jedynie tylko ścisła współ
praca wielkich mocarstw i ma- 
ych narodów na polu gospo- 

tkirczym może zapewnić trwa
łość pokoju, nad którym pra
cujemy" — tak zaczyna swoje 
rozważania na temat przyszłe, 
go światowego’ pokoju gospo
darczego publicystą ameiykań 
ski William L. Clayton, współ
pracownik amerykańskiego pis 
ma „Fortunę”. W dalszym cią 
gu swoich wywodów publicy
sta Stanów Zjednoczonych wy 
jaśnia, że mówi on „nie w im:e 
niu tych przedstawicie?. USA, 
którzy w tej chwili odgrywają 
rolę decydującą w życiu, gosoo 
darczym. Natomiast wyraża o- 
pinię tych, dla których spra
wy gospodarcze stanowią stałą 
troskę i przedmiot obaw i nie
pokoju. Są to przeciętni przed 
stawiciele • społeczeństwa, dla 
których sprawy drożyzny i kon 
troli cen nie stanowią elemen 
tu gospodarczo-politycznej roz 
grywki,’ tylko najbardziej ży
wotną kwestię obniżenia stan
dartu życiowego i popadnięcia 
z / warunków niezadawalają- 
cy.ch w warunki jeszcze gor
sze”.

otoczone murem wrogości i nie 
chęci.

W roku 1945 mocarstwo to 
— ZSRR — było jednym z głów 
nych czynników zwycięstwa 
nad faszystowskim barbarzyń
stwem. Wreszcie w roku 1945 
wspólny język pomiędzy ZSRR 
a USA i Anglią znaleziony zo
stał w Teheranie i w Jałcie.

W latach, które przyszły po 
roku 1918-tym, 1922, 1924,
1939 Stany Zjednoczone podno 
siły cła. Brytyjskie Imperium 
w ciągu szesnastu lat -- od 
1918 do 1934 — nie tylko pod
niosło kilkakrotnie stopę celną 
ale i wprowadziło system t. zw. 
preferencję bloku szterlingo- 
wego.

A obecnie? Zarówno w Sta
nach Zjednoczonych jak w W. 
Brytanii wielu ludzi zdaje so
bie sprawę z tego, że żadne ba 
riery celne, żedne ograniczenia 
handlowe nie potrafią zapo
biec gospodarczej klęsce, jeże
li system gospodarczy będzie 
narzędziem dla poszczególnych 
właścicieli i wyzyskiwaczy.

Upaństwowienie niektórych ga 
łęzi przemysłu brytyjskiego 
jest tylko wstępem do znacz
nie ważniejszej zmiany w eko
nomice światowej.

Jeżeli się bowiem zważy, że 
mocarstwo, które posiada nie
wyczerpane bogactwa surow

ców i które wzmaga z dnia na 
dzień swój przemysłowy poten 
cjał, t. zn. ZSRR prowadzi go
spodarkę planową, jeżeli da
lej się weźmie pod uwagę fakt 
że większość państw środkowo 
wschodniej i południowej Euro 
py przechodzi na planowanie 
gospodarcze — to staje się jas 
ne, że następnym szczeblem ro 
zwoju w sytuacji gospodarczej 
jest przejście do planowania go 
spodarczego — w skali świa
towej.

NA POGRANICZU UTOPII
„Przedstawione przeze mnie 

możliwości dla bardzo wielu lu 
dzi wyglądają na utopię, albo 
conajmniej na zbyt optymi
styczne. Jednak, jeżeli się mó

wi o trwałym pokoju, czy o po 
koju opartym na porozumie
niu pomiędzy państwami’ i na
rodami — to trudno sobie wyo 
brazić pokój świata, z pominię 
ciem czynnika gospodarczego, 
tak bardzo ważnego we wszel 
kich stosunkach pomiędzy na
rodami".

W zakończeniu swego arty
kułu Clayton cytuje zasadnicze 
postanowienia ONZ-u, zwraca 
jąc uwagę na to, „że przecież 
trudno przypuszczać, aby sło
wa o podniesieniu ogólnego 
standartu życiowego, zawarte 
w karcie Narodów Zjednoczo
nych miały jedynie charakter 
deklamacji z Ligi Narodów... 
A jeżeli jest inaczej, to koniecz 
ność osiągnięcia gospodarcze
go pokoju na świecie jest 
czymś samym przez się 
zrozumiałym, jak zrozumiałym 
wnioskiem nastepnvm — staje 
się konieczność planowania”. 
Artykuł Claytona uznać należy 
za objaw wysoce charaktery
styczny dla. opinii amerykań
skiej.

nad „V-3 i V-4“
(RAP). — Komisja aliancka* 

zajęta badaniem ośrodka pro 
dukcji słynnych niemieckich 
pocisków rakietowych ozna
czonych nazwą „V” podała do 
wiadomości, że wykryła w 
Duesseldorfie plany, wykresy 
i opisy następnych typów tego 
pocisku.

W najbliższym czasie wyko
nane będą eksperymenty z tą 
bronią. Wyniki badań zostaną 
opublikowane.

FIRMA „ŚWIAT*
W celu uniknięcia na przy

szłość wszelkich omyłek w oce 
nie sytuacji gospodarczej — po 
wiada Clayton — należy zdać 
sobie sprawę, że nie ma właś
ciwie potężniejszej i więk
szej firmy, niż świat. , Przez 
25 lat ani jeden z akcjonariu
szy tego przedsiębiorstwa nie 
zdawał sobie dokładnie spra
wy z jego istnienia. Prowadzi 
lo to do sztucznych izolacjoni- 
zmów. Bowiem całkowite po
minięcie istnienia współwłaś
ciciela, lub współakcjonariu- 
sza przy układaniu własnych 
planów gospodarczych na ska
lę ogólnoświatową, jest jed
ną z form swoistego izolacjo- 
nizmu. Ograniczając się do kal 
kulacji własnych zdobyczy i 
zysków np. kapitał amerykań
ski nie dbał o to jaki użytek 
z jego inwestycji zrobi Hitler 
W Niemczech, lub Franco w 
Hiszpanii. Podobnie, kierowni
cy produkcji ciężkiego, przemy 
słu w Niemczech w pogoni za 
tanim surowcem i nowymi ryn 
kami zbytu ’ doprowadzili do 
rezultatu, jaki można było prze 
widzieć na początku: do kata
strofy gospodarczej Niemiec.

W wypadku, jeżeli się weź
mie pod uwagę, że jedynie tyl 
ko kalkulacja w ramach gospo 
darki świata jest niezawodną 
drogą do zapewnienia nie ma
ksymalnych korzyści poszczę- i „yjsKiej strene oKupauyjnej 
gólnym właścicielom karteli i' znajdują się jeszcze formacje 
koncernów, lecz minimalnego ' wojskowe b. armii niemiec- 
dobrobytu wszystkim współu- kiej. Liczne niemieckie grupy 
działowcom firmy „świat”, to , wojskowe, znajdujące się pod 
jest jasne, że doprowadzić to j dowództwem oficerów niemiec 
musi do przekreślenia tamtych, i kich, zostały przyłączone do 
poszczególnych i wyzyskują-1 
cych przedsiębiorstw na rzecz | 
jednego ogólnego. Ale jakież : 
są warunki utworzenia takie- 1 
go jednego, a co ważniejsze — i 
zjednoczonego przedsiębior
stwa?

ROLA MOCARSTW 
I MNIEJSZYCH NARODÓW
Rok 1945 zasadniczo różnił 

4ię’Qd rpku 1918. W 1918 tym 
toku narody świata stały, wo
bec nowych i nieznanych sobie 
eksperymentów takich chociaż 
by, jak Liga Narodów. W ro
ku 1945-tym ekperymenty te 
miały już za sobą. Poza tym w 
roku 1918-tym jedno z najwięk 
szych i najpotężniejszych mo
carstw światowych nie zosta
ło dopuszczone do współpracy 
aospocŁarczei (i każdej innej),

Niemieccy przestępcy wojenni
w drodze do

NORYMBERGA (PAP). — 3 bm. 
odszedł z Dachau transport 130 
przestępców wojennych, wydanych 
przez amerykańskie władze wojsko
we Polsce. Wśród przestępców znaj 
dują sie m. in.: generał SS Knoff, 
słynny kat Poznania. SS-Bri?adefueh 
rer Hinkel,_cały szereg wybitnych 
SS-owców, Jak: płk. Klust odpowie 
d/.ialny za przeprowadzenie majo
wych egzekucji w Polsce, inspekto 
rzy poFcji kryminalnej w Łodzi 1

Polski
Krakowie Grunert i Rudinger, szef 
oddziałów specjalnych Karol Hilde- 
man — odpowiedzialny za zj»ładz- 
nie tysięcy Polaków. Obok wyż
szych oficerów SS i gestapo w trans 
porcie znajdują srę również członko 
wie załóg obozów koncentracyjnych 
w Oświęcimiu i Płaszowie ze słyn
nym katem Ferd. Glazerem na 
czele. Poza tvm znajdują się rów
nież sędzia SS Lauf oraz Ukrainiec 
Prindin SS-owiec, który sam brał

udział w egzekucji 30 tysięcy ludzi. 
Na uwagę zaduguje obecność w 
transporcie Zbign’cwa Parbachana, 
volksdcutscha z Tarnowa, skazane
go na karę śmierci przez polski ruch 
onoru za udział w masowej egzeku
cji przeprowadzonej w Mińsku Ma
zowieckim. Transport przestępców 
wojennych pod eskortą 40 Amery
kan z policji wojskowej . udaje się 
do Dziedzic, gdz:e przejmą go pol
ską władze bezpieczeństwa.

Niemieckie formacje wojskowe
w brytyjskiej strefie okupacyjnej

BERLIN (PAP), 
dziennik „ 
artykuł, w’ którym podaje re
welacyjne szczegóły o niemiec 
kich formacjach wojskowych 
w brytyjskiej strefie okupacyj 
nej.

Po upadku III Rzeszy — czy 
tamy w artykule — zapadła na 
konferencji poczdamskiej de
cyzja pełnego rozbrojenia i de 
militaryzacji Niemiec. Na kon
ferencji tej postanowiono roz
wiązać bezzwłocznie wszyst
kie niemieckie oddziały woj
skowe. Choć od tego czasu mi
nęło już półtora roku, w bry
tyjskiej strefie okupacyjnej

— Berliński | wane są oddziały niemieckie, 
,Vorwarts" zamieścił które ludność tych miast nazy

wa „Czarną Reichswerą". Od
działy te zostały formalnie prze 
mianowane na drużyny robo
cze, lecz w rzeczywistości nie 
wykonują one żadnych robót, 
lecz odbywają ćwiczenia woj
skowe. Z listów, jakie niektó
rzy członkowie tych oddziałów 
piszą do swych rodzin, wynika, 
że grupy te miałyby w przysz
łości pełnić funkcje „ekspedy
cji karnych i oddziałów pacyfi- 
kacyjnych".

/Dziennik niemiecki podaje, 
że policja w Hamburgu ogłosi
ła ochotniczy pobór do „spe-

cjalnych oddziałów ochron
nych". Nie wiadomo ile ochot 
ników zostanie przyjętych. — 
lecz wiadomo, że ochotnicy ci 
rekrutować się będą z b. ofice
rów armii niemieckiej. Na uwa 
gę zasługuje fakt, że władze 
brytyjskie rozkazem z dnia 6 
maja 1946 r. Nr. 8302 wprowa
dziły na nowo karny kodeks 
wojskowy dla 
mieckich.

W konkluzji
ski stwierdza, że w strefie bry
tyjskiej panują obecnie warin 
ki, które mogą sprzyjać odro
dzeniu militaryzmu niemiec
kiego.

Aresztowanie

Fritschego
NORYMBERGA (PAP). Z pole

cenia przewodniczącego niemieckiej 
Izby denazyfikacyjnej dr Sachsa zo 
stał aresztowany Hans Fritsche b. 
szef radia niemieckiego pod reżi
mem hitlerowskim. Jak wiadomo 
Fritsche został skazany przez trybu 
nał niemiecki w dniu 31 stycznia br. 
na karę 9 lat ciężkich robót.

Proces przeć wko

b. marsz. M ikhowi
BERLIN (PAP). W dalszym cią

gu procesu przeciwko b. wicemini
strowi lotnictwa marszałkowi Mif- 
chowi. jaki toczy się przed trybuna
łem denazyfikacyjnym w Norymber- 
dze, wygłosił przemówienie obrońca 
oskarżonego Berchold. Starał się c.n 
udowodnić, że Miloh bvł przeciwny 
otrzymaniu przymusowych robotni
ków.

Obrońca usprawiedliwiał zatrud
nianie jeńców radzieckich twierdze
niem, że między Niemcami a ZSRR 
nie było żadnego rodzaju umowy, 
regulującej sprawę jeńców. Odnoś
nie francuskich jeńców wojennych, 
to otrzymali oni zwolnienie z obo
zu pod specjalnym warunkiem, że 
dobrowolnie zgłoszą się do pracy w 
Niemczech.

W sprawie A/ilcha złoży zeznania 
b. minister zbrojeń Sneer, skazany w 
procesie norymberskim na 20 lat 
więzienia. Ponieważ Sojusznicza Ra 
da Kontroli nie zezwoliła na zjawie
nie sie Speera w sali sądu, złoży on 
zeznania w celi więziennej. Zezna
nia te zostaną następnie przedłożone 
sądowi w formie dokumentu.

oddziałów nie-

dziennik berliń

Obława na wamoira
pod Wersalem

PARYŻ (PAP). W micJscowofcS 
Afalmaison w pobliżu Wersalu wzno 
wiono obławę na mężczyznę - wam 
pira, który od dwóch miesięcy ter
roryzuje kobiety w okolicy. W osttt 
nich dniach człowiek ten napadł na 
trzy kobiety, którym pogryzł dało. 
W ciągu ostatnich trzech tygodni 
żadna z kobiet w tej miejscowości 
nie odważyła się opuszczać wieczo
rem mieszkania bez eskorty.

Triumf myśli i wacy Dolskiego przemysłu
Ziemiach Odzyskanych

Otwarcie pierwszej fabryki włókna syntetycznego nSteelonu“
wojsk brytyjskich. Grupy te ! 
zachowały w całej pełni swój 
wojskowy charakter. Są one j 
skoszarowane w Lubece, w :e- 
jonie Hamburga, w lauden- 
burgu, w Kilonii i w innych 
miejscowościach. „Vorwarts 
cytuje dla przykładu piejwszą 
niemiecką flotyllę poławiaczy 
min, stacjonowaną w Kilonii. 
We flotylli tej odbywają służ
bę wojskową wszyscy dawni 
■oficerowie. — Również sztab 
„prawników wojskowych” fun 
kcjonuje w dawnym składzie i 
wydaje orzeczenia według pra 
wa hitlerowskiego. Wśród pra 
wników tych znajduje się Biil- 
ler, obrońca Doenitza w proce
sie norymberskim.

„Vorwarts” donosi, że rów
nież w Hannowerze, w Ham- . czyńskiego i Chwalińskiego witych budynkach pracuje fabry 
burgu i w Szlezwigu stacjono- * ciągu 8 miesięcy rozwiązała I ka stworzona mózgiem i ręko-

Dnia 1 lutego b. r. w Jele
niej Górze została oddana do 
eksploatacji pierwsza w Polsce 
aparatura chemiczna do pro
dukcji syntetycznego włókna 
„steelonu". Włókno to*jest poi 
skim odpowiednikiem amery- 

I kańskiego „nylonu” i niemiec
kiego „perlonu".

Władze polskie objęły fabry 
• kę ^rłókien sztucznych koncer 
nu „Zellwolle" w stanie kom- 

1 pletnego zniszczenia. Jednak 
i natychmiast został zorganizo- 
, wany na terenie przedsięb. 
przez Min. Przemysłu Instytut 
Badawczy Włókien Sztucznych.

Ekipa polskich chemików 
pod kierownictwem inż. Bala-

problem fabrykacji włókien su I ma robotnika i technika 
perpoliaminowych systemem ’ skiego, produkująca w <
perlonowym z surowców kra
jowych.

Po zakończeniu prac badaw
czych grupa techników biura 
konstrukcyjnego Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókienni 
czego opracowała w rekordo
wym tempie projekty i plany 
urządzeń przemysłowych. Zor
ganizowane na miejscu war
sztaty mechaniczne w ciągu 6 
miesięcy zmontowały aparatu
ry do produkcji „steelonn". 
Konstruktorzy i robotnicy wy
grzebywali z rumowisk Dotrzeb 
ne dla budowy materiały. Dziś 
w odremontowanych i czyś-

i

a pol
skiego, produkująca w odróż- 
nieniu od wszystkich innych 
tego rodzaju zakładów sztucz
ne polskie włókno „steelon" 
bezpośrednio, z surowca.

Obecnie fabryka zatrudnia 
420 robotników wyłącznie Po
laków. 40 proc, pracowników 
kształci się przy fabryce na 
przyszłych specjalistów. Uru
chomienie tych zakładów jest 
dobitnym dowodem tego, że 
polski inżynier i robotnik po
trafi na .Ziemiach Odzvskanych 
nie tylko odbudować ponie
mieckie przedsiębiorstwa, lecz 
stworzyć nową placówkę wy
magającą żmudnej i twórczej 
pracy. f
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Sejm Ustawodawczy, a kobiety
Zostało otwarte posiedzenie Sejmu j 

Ustawodawczego. Jaką rolę odegrały ■ 
kobiety w p »wstaniu obecnego Sej- j 
mu? Jak wiemy kobiety w Polsce mi • 
ją takić same prawa, jak I mężczyźni, j 
Na podstawie tego prawa kobiety w 
takim samym stopniu zadecydowały 
o składzie Sejmu, jak mężcąytnl. 
Przed wyborami wielu liczyło na to, 
że kobiety, których jest większość, 
nie poprą Bloku Demokratycznego, a 
tym samym Blok nie uzyska większo
ści głosąw. Liczyli tia to ludzie iaco- 
fanj, ci, co na ciemnocie współobywa 

, teli zyskują pieniądze, majątek i za
szczyty. Ludzie ci liczyli, że kobiety 
są mało uświadomione i mało orien
tują się w sprawach politycznych. 
Sądzili, że jeśli nastraszy się kobiety 
bajką o zamykaniu kościołów, i o kol 
chozach, to one wraz z rodzinami bę 
dą głosowały na nich. Przeliczyli się. 
Przeliczyli się, bo zapomnieli, ‘ ko 
biety uczyły się przez 20 lat przed 
wojną a przez 0 lat okupacji zdawały 
egzamin! Ta surowa nauka nauczyła 
je myśleć realnie i zdrowo kategoria 
mi. społecznymi i politycznymi. Lu- , 
dzie ci także zapomnieli 1 o tym, że ko . 
iiiety są realistkami w większości wypad I 
ków, będąc istotnymi kierowniczkami 
ognisk domowych. One zarabiają, u- 
trzymują dom, wychowują dzieci, pla 
nują i wprowadzają w czyn wiele spo 
lecznych zadań. One stykają się z 
najcięższą i najtrudniejszą pracą w 
domu. Troski, choroby, niedostatek 
najbard7lcl w kobietę uderzają, a fo 
wszystko zmusza ją do realizmu ży
ciowego. Szkota wojenna życia o?az 
jej realizm zadecydowały o poparciu, 
jakie przez kobiety zostało udzielone 
BlokowL

Kobiety nie poparły tych, którzy 
cheieli nawrócić do rządów przedwrze 
śniowych. Polityka tych rządów do
prowadziła do wojny, do upadku Pol 
skl, sprowadziła śmierć mężów’ i dzie 
ci, znisieftenie domów i dobytku, do
prowadziła do całkowitego rozbicia 
ogniska domowego. Troska o dom, o 
dzieci lub męża w obozie jeńców, lub 
w obozie śmierci, ciążyły grozą na życiu 
kobiety w czasie okupacji. Znamy 
wszystkie tę szarpaninę, tc upokorze
nia w pogoni za chichem dla rodzi
ny, tę mękę, gdy wydzierano nam co- 
'łzień najbliższych.

Wszystko to przesuwało się w pr. 
mięci kobiety, gdy oddawała kartkę 
do urny wyborczej. Powrotu takiej 
Polski kobiety chcieć nie inogłyl My 
kobiety nie mogłyśmy poprzeć tych, 
którzy nasze dzieci i naszych mężów 
wykorzystywali do obcych, nieuczci
wych celów, którzy rozbijali do ostał 
niej chwili nasze rodziny, deprawo
wali dzieci. Kobiety nie chcjały wi
dzieć w rządzie wrogów swego szczę 
ścia, wrogów narodu. - KoMety po
parły tylko tych, którzy od początku 
nawoływali do spokoju, do współpra 
ty, realnie troszcząc się o całość. No 
wa władza tak, jak i w innych dzie
dzinach zajęła się konkretną ochroną 
kobiet pracujących. Zatwierdzono u- 
stawowe urlopy, jednakowe traktowa
nie z mężczyznami, jednakową płacę. 
Uzupełniono przydziały dla karmiących 
matek i dla dzieci opieką lekarską, 
przedszkolami i ośrodkami zdrowia, ko 
loniami letnimi, sanatoriami, bezpłatną 
naukę na wszystkich szczeblach nau
czania, stypendiami dla kształcącej się 
młodzieży. Dano najdalej idącą w na
szych warunkach opiekę, temu, co ko 
bieta ma najdroższego — jej dziecku. 
Z wszystkich przywilejów, ulg i po
mocy na równi korzystały dzleei ro
botnicze, chłopskie i inteligencji pra
cującej. Nic dziwnego więc, że* choć 
wiele kobiet nie orientowało się w pro 
gramach politycznych, to z właściwym 
sobie poczuciem realizmu wiedziały, 
gdzie jest ich drogą: Głosowały na 
tych, którzy im naprawdę pomogli.

Dużą rolę w akcji uświadamiania 
kobiet odegrała Społeczno - Obywatel 
ska Liga Kobiet Prowadzona przez 
nią od roku akcja oniekl nad kobie-

tą i jej dzieckiem dała pozj tywne 
rezultaty, a odczytami, akcją kultu
ralno - oświatową Lisa ułatwiła ko
bietom słuszną ocenę ich życiowej 
drogę. Masowy udział kobiet w wie
cach przedwyborczych j powybor
czych, uchwalone rezolucje świadczą 
o wzrastającym zainteresowaniu ko
biet sprawami ogólnymi. Kobiety czyn 
nic i pozytywnie wkroczyły na arenę 
życia politycznego w Polsce. Dziś, po 
otwarciu Sejmu kobiety mogą sohje 
śmiało powiedzieć, że ten sejm jest 
ich sejmem, bo one w niemałym sto
pniu same o jego składzie zadecydo
wały.

Sejm ten, walcząc o pokój na ze
wnątrz, broni szczęścia miliouów lu
dzi, broni szczęścia ich rodzin. Ogło

Mona zapowiedź amnestii gruntuje to 
zaufanie. W wielu rodzinach zapanu
je znów radość. ■ Wielu synów, mę
żów, ojców wróci do życia, aby zre
habilitować się pracą dla odbudowy 
Kraju. Nowy Sejm troszcząc się o 
wielkie rzeczy, zatroszczy się również 
o małe pośrednio lub bezpośrednio. 
Nowy Sejm będzie stał na draży re
alizacji trzyletniego planu, ..planu 
sytości*. Zatroszczy się o rozwiązanie 
problemu nowoczesnego budownictwa, 
widnych, nowocześnie urządzonych 
domów, aby zapewnić nam i naszym 
rodzinom zdrowie i radość życia, da
jącą impuls do szlachetnego wysiłku 
we wspólnej pracy dla dobra Ojczy
zny. Zatroszczy się »j to. by zostały 
zastosowane nowoczesne 1

uo użytku domowego, aby ketieły. njc 
korzystające dziś prawie zupełnie ze 
służby domowej, moeły mieć więcej 
czasu na własną naukę i lepszą opie
kę nad wychowaniem dzieci. Potrze 
by nasze możnaby jeszcze długo om 
wiać, lecz w ten sposób nie potrafimy 
Ich zaspokoić. Należy stwierdzić, że 
szybkość zaspakajania naszvch po
trzeb będzie zależeć także od naszej 
obywatelskiej sprawności. Wciągnięć 
cie milionów kobiet do praey w ko
biecej organizacji SOI.K przyczyni się 
do podniesienia tej sprawności. A je
śli dołożymy swoich starań napewno 
to przyśpieszy odbudowę naszeso kra
ju. Sejm nasz będzie nam w tym po
mocą, a >0 dobrą wolę Sejmu jesteśmy 

wynalazki spokojne.

..................... :• ■ - z. ------ : ~ ---------------------

Wielkie ogólne zebranie
aktywu kobiecego, zwołane przez W K PPR

I

kobiety 
ciężarnej

Ustawa o ubezpieczeniu • spoleczn^ni, 
w swej części dotyczącej, macierzyń
stwa, przewiduje dla kobiety pracują, 
cej zwolnienie z pracy na okres dwóch 
tygodni przed spodziewanym porodem 
i na sześć tygodni po porodzie. Jest u- 
ochrona zdrowia matki i zapewnienie 
maleństwu je; opieki wtedy, gdy ta jest 
bardzo potrzebna. Tefmmy podykto. 
wane wymogs • higieny wprowadzone 
przez ustawouas cę i3^p, obow ązujące, 
wskazują na konieczność . powstrzyma
nia się od wszelkich wysiłków w tym 
okresie.

Chciałbym tutaj zwrócić uwagę ma 
tek, że przestrzeganie pewnych postu, 
latów jakie wysuwa nauka jest niezbęu 
ne, że zani.dbanie spowodować może 
dłuższą, a nawet trwałą utratę zdrowia 
Nie będę poruszał okresu połogu, który 
wymaga najwięcej pielęgnacji wtedy, 
gdy kobieta jest tak wrażliwa na szko. 
dliwe wpływy. Tutaj ma szersze pole 
działania wykwalifikowana pomoc aku 
szeryjna. Nadmienię, że zaniedbanie 
częstych kąpieli przed roz-Wjązaniem, 

i zaniedbanie czystości osobistej i czy. 
stości otoczenia z wielkim prawdopo.

4 bm. o godz. ę-ej odbyło się 
wielkie zebranie kobiet pracujących 
z całego Lublina. Sala Woj. Kom. 
PPR wypełniona po brzegi. Z okazji 
61-letniej rocznicy stracenia pierw
szych proletariatczyków - bohate
rów, — kierownik Działu Propagan
dy w przystępnych słowach opisuje 
walkę ,,Proletariatu" o sprawiedli
wość społeczną. A/ówi o Ludwiku 
Wareńskim, więzionym w twierdzy 
Schltisselburgskiej i o tych, którzy

zginęli w roku 1886. Byli to Kunic
ki, Bardowskl, Pietrusiński i Ossow
ski — wszyscy ludzie młodzi j pełni 
zapału, którym na sercu leżał los 
klasy pracującej. Prelegentka mówiła 
również o pierwszym strajku kobie
cym w fabryce włókienniczej, który 
zadokumentował, że już wówczas 
kobiety - robotnice rozumiały szla
chetne dążenia sił postępowych.

Następnie sekretarz A/iejskiego 
Komitetu PPR, nawiązując do hi-
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storycznego dnia 4 lutego, — dnia, 
w którym został otwarty pierwszy 
sejm w oswobodzonej od okupanta 
Polsce — wezwał kobiety do zgła
szania się w szeregi partii, która przo 
duje w zdobywaniu praw dla mas 
pracujących. Na apel ten licznie za
częły zgłaszać się do stołu prezydial 
nego kobiety z różnych sfer podpisu 
jąc wręczone deklaracje. Zebranie 
zakończone zostało w radosnym i 
pełnym zapału nastroju.

Z fisiocr cfo Re^u^ji

Komu
Dziwne myśli nasuwały mi się 

po przeczytaniu artykułu „Szcze 
pan Pies“, zamieszczonego w 
„Kobiecie dzisiejszej", dwuty
godniku Społeczno - Obywatel 
skiej Ligi Kobiet. Odnosi się 
wrażenie, że artykuł ten pomył 
kowO został umieszczony w cza 
sopiśmie Ligi Kobiet, ponieważ 
nadaje się tylko do pism, wyda
wanych przed wojną przez To 
warzystwo Opieki nad Zwie
rzętami. Natomiast Liga Kobiet 
mogłaby się zająć pisaniem ar
tykułów innej treści np.: o dzie
ciach sierotach, o ofiarach woj
ny, o nędzy matek przeciążo
nych pracą zarobkową i walką 
o zdobycie kawałka czarnego 
chłeba dla swej rodziny.

Autorka wspomnianego arty
kułu nie zdążyła prawdopodob
nie we wrześniu 1939 r. wyje
chać ze swoim pieskiem Szcze 
pankiem do Londynu, gdzieby 
miała, niejednokrotnie okazję 
pisać wzruszające artykuły o 
mądrych pieskach, i napewno 
znalazłaby między innemi posia 
daczkami zacnych piesków łzy 
współczucia i należytego uzna
nia dla cnót i niebywałych zalet 
swojego faworyta.

W Polsce Demokratycznej nie 
powinno być miejsca dla takich 
uczuć i dla przewrażliwionych 
właścicielek piesków - gentel- 
manóu?, które swoją troskliwoś 
cią i niedobrą miłością męczą 
stworzenia, a nawet przyprawia 
ją je o histerię i śmierć.

Społeczna - Obywatelska Li
ga Kobiet ma inne zadania do 
nrooaaowania i wykonania, zwła

to jest potrzebne?
szcza w obecnych czasach, bar 
dzo ciężkich dla wszystkich lu 
dzi pracy, a głównie dla kobiet, 
które ciężką pracą muszą zdo
bywać środki egzystencji. Ka
żda kobieta doby powojennej, 
szuka w gazecie kobiecej takich 
myśli, które ją potrafią podnieść 
i podtrzymać duchowo, szuka 
odprężenia nerwowego po pracy 
i kulturalnej rozrywki, nie 2aś 
bredni jakiejś przesubtelnionej 
paniusi o cudownym piesku.

Jeśli reprezentacja kobiet poi 
skich zorganizowana w Społecz 
n0 - Obywatelskiej Lidze Ko
biet będzie w dalszym ciągu 
pisać artykuły o zacnych pekiń 
czykach, o kuracjach i opera
cjach piesków, o posiłkach, z 

,dwóch dań i w dwóch misecz
kach podawanych dla mądrych 
piesków, nieszkodliwych ofiar 
nadmiaru źle skierowanego u- 
czucia ich rozhisteryzowanych 
opiekunęk, — jestem przekona
na, że mężczyźni naszego kraju 
odbiorą nam — kobietom wszel 
kie prawa i przywileje płynące 
z równouprawnienia, zdobytego 
twardą*pracą i walką trochę in 
nych kobiet, niż rozkoszna wła 
ścicielka niezwykle mądrego 
pieska pekińczyka.

Zaznaczyć przy tym należy, 
że żaden mężczyzna, bez róinicy 
jakiego jest wykształcenia i ja
kich jest zapatrywań politycz
nych. nie pozwoliłby sobie na na 
pisanie i na wydrukowanie po
dobnych bzdurstw o mądrych i 
zacnych pekińczykach.

Liga Kobiet ma dość tematów 
nadawcach sie do szerszego omó

I

l

wienia na łamach gazety kobie
cej. - •

Autorka „pieskiego artykułu" 
mogłaby napisać inny, bardzo 
piękny artykuł o dziewczynie z 
Zamościa, która nie chcąc jechać 
do Niemiec i uciekając przed 
żandarmami, rzuciła się do stu
dni, wołała śmierć, niż hańbę.

Można napisać bardzo podnio
słe artykuły o włościankach za
mojskich i biłgorajskich, o tych, 
prawdziwych matkach naszego 
narodu, które, wyrzucone ze 
swoich gniazd, najczęściej zró
wnanych z ziemią, za walkę nie 
podległościową swoich mężów, 
uwięzione zo drutami, bohater
sko znosiły swoje cierpienia i 
cierpienie swoich dzieci, konają 
cych z głodu i nieludzkiego wy
czerpania.

Właścicielki nieodżałowanych 
piesków przyjeżdżajcie do Za
mościa i weżcie sobie na wycho 
wanie jedną z sierot warszaw
skich lub zamojskich, przebywa 
jącuch w sierocińcach naszego 
powiatu.

Zapewniam Was Szanowne 
Obywatelki, że będziecie mieć z 
biedna, sierotą wojenną mniej 
zajęcia i kłopotu niż z pieskiem 
Szczepankiem, a nadmiar wa
szego uczuda zostanie skibowa 
ny na właściwe tory i zyskacie 
sobie szacunek i wdzięczność ca 
łego społeczeństwa.

A więc Obywatełki-Polki, psa 
trzymajcie na podwórzu, a w do 
mu Dziecko-Sierotę!

MELUZYNA.
członek Miejskiego Koła Spoi. 

1, Obu w. Ligi Kobiet w Zamościu.

dobieństwem sprowadzi. chorobę. Bar 
dzo często spotykamy się ze zbyt wczc 
snym opuszczaniem łóżka — fakt ten 
podyktowany jest zwykle konieczno, 
ściami gospodarczo - domowymi. Trze 
ba jednak uznać, że w razie prawidło, 
wego przebiegu połogu, można łożko 
opuścić po dwóch tygodniach, a osoby 
wątłe lepiej zrobią, wstaiąc d-piero p< 
trzech tygodniach. Mało uwagi poświr 
ca się pielęgnowaniu powłok brzusz 
nych po- porodzie.

Trudno zaprzeczyć, że dobre napię 
cie mięśni brzusznych zapobiega choro, 
bom mającym swe źródło w obwisłym 
brzuchu. Przytoczę tu, że np W An. 
glii od kilku dziesiątków lat istnieje 
zwyczaj, że panna, wychodząc zamjż 
dosta:e od rodziców . opaskę brzuszną 
dokładnie na jej miarę zrobioną.* Opa. 
ska bywa przechowywana i zaraz po 
pierwszym porodzie zakładana. Z po. 
czątku zapewne uciska, ale powoli się 
ciało do niej zastosowuje. Tak samo 
noszą opaski kobiety w Indiach, Holan 
dii i Ameryce. Opaskę zakłada się na 
brzuch początkowo nie zaciska'ąc jej 
bardzo. Na ten cel użyte może hyc 
płótno 20—2$ cm szerokości lub odpo. 
wiedni ręcznik. Wskazówek bliższych 
udzielić winna i pouczyć położna. Zna 
ne są modele opasek, które indywi. 
dualnie mogą być dopasowywane — 
co jest bardzo ważne. Karmienie cbiec 
ka własną piersią daje możność odczu. 
cia w pełni radości macierzyństwa. 
Wspomnę tu na mniejszą śmiertelność 
karmionych piersią niemowląt, która 
waha się w granicach ę—10 prcc., kar. 
mionych sztucznie: 24—7$ proc.

Karmić nie mogą tylko kobietv do 
tknięte chorobami ustroiowymi <rn 

takimi falc: gruźlica, choroby umysłu, 
we, choroby nerek i chorobv zaraźb' 
we. Stosowna rada lekarska ro»trzvc 
wątpliwości. Przed każdym karmieni r 
i po karmieniu brodawki muszą b- 
natychmiast obmyte ciepłvm roztwo 
rem 3 proc, kwasu bornego lub zw 
kią ciepłą wodą z dodatkiem pół h 
żeczki sody oczyszczanej na szklani- 
— i wysuszone miękkim, czystym rr , 
njftiem lub szmatką. Nie wolno rap- 
mmać, że nailepiej obmyte piersi pr7ł 
stają być czyste, gdv się je dotyka 
brudnymi palcami; ślinienie hrodawe’ 
przed, karmieniem jest czymś tak nie 
właściwym, że nie może mieć mbiso

Piersi winnv bvć przy pomocy dosm 
sowanvch staników lub' opasek pod 
trzymywane. Karmienie, z Jakim si- 
motykamy w warstwach khsv „ho; 
szej i na wsi. trwahce niekiedy r»6’tors 
do dwóch lat wyniszcza organbm mat 
kt. czyniąc go mnh odncrnvm, a d»iec 
ku zasadniczo dobrze nie robi Kobieta 
karmiąca moż- zasadniczo wszystko 
ieśó. twrostalac orrv zwvkł*ch códzbn 
nych potrawach. Powinna tylko zwięk 
szvć ilość soożvwanvch Jarzyn i owO* 
rów. A’kohol lako bezwzględnie tzko" 
dliwv d’a zdrowia matek karm*acvch 
i*st wybroniony. Szczecinie kobieta 
karmhca powinna prowadzić życie soo 
kolnę 1 repularne. korzystać 7 powie, 
trza. dbaó o czystość, wcześnie "<hwać 
się na spoczynek. Nawet dzisfeiste. 
trudne warunki żvcia oowniern?^ nie 
powinny nas zniechęcić do pewnego 
wypłkn podporządkowania sie wvmo. 
gom higieny, która Jest w stanie ehro 
nić naa przed chorobą.

DOKTÓR JOTER
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Wczoraj o godzinie 16 odby-

na cześć nowoobranego
i Bolesława Sienita

Z kloniki cfrelmskjej

ła rr. Soazmie 16 odby- śli zwycięstwo Bloku Stron- 
stwa m Tan’festacJ'a społeczeń- nictw Demokratycznych. Idą 
sty^owania o* cześŚ ukon- robotnicy, kupcy i rzemieślni- 
dawczeon i\ l Sejmu Ustawo cy wysoko niosąc transparen- 
Rz^czYDosnnh^D iP^7Yde?ta na których widnieją hasła:
zr Polsl<ie]. Już!,,Niech żyje Sejm Ustawodaw-
o godzinie 15-tej robotnicy i 
pracownicy fabryk lubelskich, 
organizacje społeczne i polity
czne, wojsko i młodzież szkol
na zebrali się na pl Bychaw- 
skun. Po sformowaniu pocho
du manifestanci ze sztandarami 
1 transparentami poprzedzani 
orkiestrą udali się ulicą Za
mojską w kierunku Krakow
skiego Przedmieścia.

, Jak okiem sięgnąć . widać 
równe szeregi manifestantów 
kroczące przy dźwiękach mar
szu. Czerwień sztandarów jesz 
cze bardziej oodkreśla się na 
tle białego całunu śnieżnego. 
Na czele kroczy orkiestra woj 
skowa, następnie sprężystym 
Krokiem maszerują oddziały 
wojska. Las bagnetów chwieje 
s^ę w takt kroków. Dalej idą 

Aiełni harcerze, młodzież OM. 1 
TUR i ZWM. Nastęnnie widzi
my poczty sztandarowe partii 
politycznych. Idą starzy bo
jownicy partyjni, którzy we
spół z całym narodem w nie- i 
ugiętej walce z reakcją odnie-

„Niech żyje Sejm Ustawodaw
czy", „Niech żyje pierwszy 2 xac
Prezydent Polski Ludowej Bo-1 chodnikach i

5 Si
lesław Bierut". Pochód zamy
kają zwarte oddziały M. O. i 
ORMO. Pomimo zawieruchy i 
zziębnięcia w oczekiwaniu roz 
poczęcia się pochodu na twa
rzach manifestantów maluje 
się duma i radość. Stojąca na 

i na balkonach

ludność przygląda sie barwne
mu pochodowi. Ponad ? godzi
ny przeciągał 5 tysięczny tłum 
manifestantów. Pochód prze
szedł ulicą Bychawską, Zamoj
ską, Krakowskim Przedmie
ściem i rozwiązał się orzy 
Lipowej. ul.

uławy świętują wybór Prezydenta

Otwarcie wystawy 
w Rejowcu

W dniu 3 bm. w Rejcwcu otwar 
ta została wystawa ilustrująca zada- 
nia x^ZZ^tn’.eg° P,,3nu inwestycyjne 
go. W świetlicy cukrowni, gdzie mie 
sci Się wystawa rozwieszono na ścia
nach tablice i wykresy przedstawia
jące zamierzenia państwa wc wszyst 
kich dMedzinach życia gospodarcze 
go. Wystawa zwiedzana jest masowo 
przez robotników cukrowni, cemcn 
towni i tartaku oraz przez ludność 
wiejską z poszczególnych gromad 
gminy Rejowca.

W dniu wczorajszym tj. dnia j.II. 
br. odbyła się w Puławach w wiel
kiej sali kinoteatru „Nysa" uroczy 
sta akademia poświęcona wyborowi 
pierwszego prezydenta Polski de
mokratycznej Bolesława Bieruta.

Na akademii przemawiali w imie-

ob. Dąbrowski, w imieniu partii de
mokratycznych sekretarz Pow. Kom. 
PPR Hołod oraz w imieniu Wojska 
Polskiego żołnierz stacjonującej tam 
jednostki wojskowej. 3/ów-cy nakrc 
ślili działalność prezydenta w okre
sie przed<vrześniow’ym oraz w okre
sie okupacji, a także wybitną jegoniu whdz miejscowych wicesterosta colę tworzeniu KrZw^R^

SI

Narodowej. Wyrazili swą radość 
wieść o wyborze ob. Bolesława 
ruta na prezydenta Rzeczypospolitej’, 
dając temu wyraz w spontanicznych 
owacjach. Po akademii odbył się 
pochód ulicami miasta. Na czele po 
chodu kroczyła orkiestra i batalion 
Wojska Polskiego.

na 
Bie

dając temu wyraz w spontanicznych 
owacjach. P
pochód ulicami miasta. NaTzele po
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EteKfryfikscjs Lubelszczyzny
.rzystwie Etonomi^nym'^'dclyt’ w,™ prelegent" oL^wif’d2™Mnii Płowych.

warzystwie Ekonomicznym odczyt 
inżyniera Czerwińskiego .dyrektora 
Zjednoczenia Energetycznego Okrę
gu l ub., na temat przeszłości i przy 
szłości elektryfikacji wsi i miast.

Stwierdziwszy na wstępie wielką 
wagę i znaczenie udostępnienia prą
du najszerszym warstwom społecz-

Z Prac Grodzhtego Koła SI w Lublinie
W dniu 3 lutego br. w sekretaria

cie Stronnictwa Ludow ego w' Lubi i 
mc odbyło się zebranie członków i 
sympatyków' Koła Grodzkiego S.L. 
Na zebraniu byli m. in. obecni: wi
cewojewoda ob. Sokołowski, prezes 
Woj. Urzędu Ziemskiego ob. Piąt
kowski oraz przedstawiciele Woj. 
Zw. Sam. Chł. ob. Kantarow'cz i ob. 
Radowski, Zebranie zagaił ob. Piąt
kowski po c/vm wicewoj. ob. Soko
łowski omówił ookrótce sytuację po
lityczną. Pod koniec części spray, o- 
zdawci-ei omówione zostały sprawy 
organizacyjne, po czym sekretarz 
kola ob. Iwanek przedstawił plan 
oracy Kó?a Grodzkiego.

W toku ożywionej dyskusji poru
szono szereg ważnych snra -/ doty
czących wsi i jej potrzeb material
nych i kulturalnych. Inteligencja w\ 
wodząca się z ludu i zgrupowana w 
Stronnictwie Ludowym pragnie 
wzmccn-ć serdeczna wieź łączącą ja 
7 ora7 dać konkretny wyraz 
swym uczuciom niej.

„Ludowcy mieszkający w mieście 
'cdą tutaj ambasadorami wsi pol- 

s ie , w razie potrzeby >rońcami 
ich interesów i opiekunami" _ po
siedział ob. Piątkowski. Zebrani po 
rJ*^zy 1 również kwestię pomoc* 
chłopom na terenie miasta. Zdarzają 
się bowiem często wypadki, że przy 
bywający do miasta celem załatwię 
ma swych spraw chłopi nie orientu-

I jąc się należycie w pracy poszczegól 
J nych urzędów oraz w toku załatwia, 
j n-a danej sprawy błąkają rię bezrad- 
j nie. n e mogąc nigdzie znaleźć porno 

cy. Inteligencja wyrosła z ludu, ro
zumie jego psychikę i potrzeby i w 
w> padkach takich będzie mu się sta 
raja, pomóc.

Omawiając phn pracy Koło Grodz 
kie S. L. orrr.cow-ało też koncepcie 

i stworzenia Woj. Domu Kultury dla 
chłnnów i przystępuje obecnie do 
mcbihzowama opinii społeczeńsrwa 
oraz środków materialnych j morał 
nych dla zrealizowania tego pi-kne- 
ko planu. Ko?o wierzy, że r;.ly Dom 
Chłopa stanie się rzeczywistością, 
ułatwi zbliżenie do siebie wsi i mia 
sta bardziej niż wszystkie pięknie 
brzmiące hasła.

G. Sroczyńska f

i

wsi, prelegent omówił niesłychane 
zacofanie w tej dziedzinie przed ro 
kiem 1937. Dość powiedzieć, że do 
tego czasu ani jedna wioska nie ko
rzystała z prądu. W miastach tylko 
około 12^/fl ludności korzystało z nie 
go. Stosunki zaczęły się zmieniać, 
gdy po mozolnych i długotrwałych 
pertraktacjach z niezawsze chętnymi 
ojcami miast założono „I.ibelski 
J/iedzykomunalny Związek Elektry
fikacyjny". * 7

Wybucha woina. Zarzad Związku 
nie opuszcza rąk, w miarę możliwo- 
sci naprawia, cg uległo zniszczeniu, 
a ponadto — powoli rozbudowuje 
siec. Ponowne przesuniecie się frontu 
w reku T944 wywołuje nowe znisz 
czenia które znowu szybko zostały 
naprawione. Jednocześnie Związek 
dzięki wydatnej pomocy państwowej 
i dzięki heroicznym wysiłkom i po 
mysłowości nracowników, buduje 
ckoło aoo kilometrów nowych linii 
napowietrznych, już wsączonych 
do ogólnej sieci, zaopatrując w prąd 
nSrdzy innymi 214 w^i I osiedli. 
_ rzv tej okazji prelegent stwierdził 
wielka Przemianę w ustosunkowaniu 
siy społeczeństwa do elektryfikacji: 
o ile przed wojna chłop był jej nie
chętny, o tyle dziś stwierdzamy ży 
wio^owy pęd do niej, wyrażający się 
w gotowości ponoszenia nawet wie
lomilionowych kosztów przeprowa- I

I
V dalszym ciągu prelegent zana

lizował znaczenie prądu dla wsi, i.pa 
truiąc w nim możliwości zarówno 
podniesienia kultury, a ponadto wa
runek rozwoju przem. cłnłunniczego 

f — zas w miastach i osiedlach ■— roz. 
woju i zwiększenia wydajności pracy ! 
w rzemiośle i przemyśle.

Na zakończenie inż. Czerwiński 
poruszył zagadnienie miejscowych 
źródeł energetycznych w okręgu \u 
bełskim, który _ jak wiadomo — 
nic posiada ani węgla, ani ropy lub ga 
>u ziemnego, ani rzek o dostatecz
nym spadku, któreby można eko
nomicznie wykorzystać w elektro- 
wniach wodnych. Pomimo to takie 
źródło, istnieje w postaci znacznych 
pokładów torfu w powiecie chełm
skim o dużej kalorycznoścł. Elektro
wnia, p-dzona torfem, mogłaby po
kryć pewną część zapotrzebowania 
na prąd. W Rosji ię,7% ogólnej pro 
nukcji prądu wytwarzana jest na tor
fie.

Odczyt ilustrowany był licznymi 
wykresami, plastycznie uwypukla
jącymi wywody prelegenta. Pomimo 
suchego — zdawałoby się — tematu 
trzymał słuchaczy w napięciu wy
mową dokonanego twórczego czy
nu i niezachwianą wiarą w możli
wości dalszej rozbudowy zbożnego 
dzieła.

Cennik na produkty 
wędliniarsko - rzeźnicze

Ostatnio dała się zauważyć na ryn 
ku chełmskim niczym nieuzasadnio
na zwyżka cen na artykujy rzeźni
czo - wędliniarskie. Zjawisku temu 
postanowiła położyć kres Komisja 
Cennikowa, ustalając ceny na po- 

; szczególne artykuły z tej branży. 
Z dniem 1 stycznia ceny obowiązu- 
jące na ważniejsze artykuły rzeźni
czo - wędliniarskie przedstawiała sic 
następująco:

t kg. słoniny 300 tł., x
sy krakowskiej 300 zł., 1 kg. kjc?. 
basy zwykłej 280 zł., , kg. kaszanki 
100 zi., 1 kg. wołowiny od 160 —- 
170 zł., 1 kg. cielęciny 140 zł., 1 kff. 
schabu zoo zł. itd. Dla innych po
szczególnych branży Komisja Cen
nikowa ustaliła ścisłą marzę zarob
kową którą kupcy doliczać Jo ce
ny zakupu. Podstawą do kontroli 
są rachunki zakupu, które każdy 

przedstawić.

1
■ -------- .... Które Każdy

kupiec zobowiązany jest na żądanie

Dokąd 

dziś idziemy 

REPERTUAR kin

KINO APOLLO:
„Dziewczęta z Nowolipek"
NO «AI'TYK:

„Maskarada"*
MW RIAI TO

„Syn pułku"

REPERTUAR IEATRU 
MIETSKIFCr)

Ciesząca się niesłabnącym powo 
dżemem komedia muzyczna 
„Moja żona Penelopa**.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Farsa muzyczna „Bliźniak"

Konferencj*a 
Soćłdzielni żbytu Produk
tów Zwierzęcych

W dniu 3 lutego odbyła stię w Lubił 
nie konferencja spółdzielni mięsnych, 
w której wzięli udział przędstawiciele 
?Chłopskiej Zw. Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P„ Rolniczej Centrali 

, Mięsnej 1 Banku Gospodarstwa Spół 
wygłosił 

. ---- . ----- , w. Dubel.
Mówca poruszył sprawę należytej or
ganizacji skupu i konieczność zgodnej 
współpracy z zawodową organizacja 
rolników, jaką jest Zw. Sam. Chłop. 
s . i* Te. chodzi o dotychczasowe 
osiągnięcia, to 3 spółdzielnie okręgowe 
w Lublinie, Zamościu i Siedlcach osiąg 
nęły w roku 1946 obrót ponad 1 mi_ 
*iard złotych. Należyte organizowanie 
spędów terenowych przy czynnej po. 
mocy Zw. Sam. Chłopskiej przywróci
ło zaufanie rolników do spółdzielni 
zbytu produktów zwierzęcych. Zaufa
nie to wyraża się zwiększoną* podażą 
żywca, głównie świń, na targowiskach 

u* PrzePr°wadzcnic zakupów po
trzebne są kredyty w wysokości 400 mi 
lionow złotych.
. dyskusji zebrani wystąpili z pro
jektem wprowadzenia przy rozrachun
kach z producentami obrotu bezgotów
kowego za pośrednictwem Banku GosZ 
podarstwa Spółdzielczego. Poruszano 
tez konieczność stworzenia dużej prze 

m*ęsn2! c’’a umożliwienia prze
róbki zgromadzonei nadwyżki żvwca 

na formę uszlachetnioną — bitą Forma 
ta oszczędza przewozów wagonowych 
1 otwiera wielkie możliwości eksporto- 
've- Zebrani wypowiedzieli sie też za 
rychłym nadaniem Rolniczej Centrali 

, Mięsnej, będącej dotąd spółką, prawnej 
I tormv spółdzielni. ’’

o * ' *u gospodarstwa
•- I dzielczego. Zasadniczy referat w

I prezes Zw, Sam. Chłopskiej ob. I

i IF SOBOTĘ idziemy wszyscy
: na wspaniale zapowiadający się

lub
I

E Występy artystów... - Atrakcje... - Niespodzianki

Konserw mięsno
(za styczeń 1947 r.)

Ną kupony Nr 18, J4> }f _ , ka(
łącznic — j kg
W cenie zł 12 za r kg.

Konserw mięsnych
.. . styczeń 1947 r )_  XT « f • • 

Jącznie - Tk^’ 3V~U k3t'

Na kupon Nr 9,
łącznie 1

Na kupon
1—3 lat

Na kupon
3—7 lat

Na kupon
7—12 lat — 2 „r
W cenie zl 2 za 1 kg.
Artykuł* wymienione na wstępie hę. 

i.a sprzedawane, w miarę dostarczania 
ich do sklepów rozdzielczych przez 
„Społem".

Czekolada i kawa zbożńwa 7 chwilą 
nadejścia do „Społem" bed^ie w sprze
daży, o czym zawiadomimy w prasie.

Za Prezydenta m Lublina 
Naczelnik Wydziału 

(—) M. SZCZEPAŃSKI 
1 6439 PAP

k8 
Nr $
— 2 I 
Nr f
- : I 
Nr <

10, ly>16 — I Roda.

i kart dziec. ,.D" od

i kart dziec. „D“ ufl
kg

I kart dziec. „D" od

odbędzie się sprzedaż artykułów, 
karty żywnościowe z m.ca styczni; 

! ^947 r.
Tłuszczu palmowego 

słoniny 
(za styczeń 1947 r.) 

3a> 33 
łącznie 1 kg

Na kupony Nr $ kart „C" 
prac.) — c,2$ kg

W cenie tłuszcz palmowy 
1 kg; słonina zł 6 za 1 kg.

Sera UNRRA 
(za styczeń 7947 r.) 

Na kupon Nr 7 kart dziec.
1—3 lat — o,jo kg 

Na kupon Nr 7 kart dziec.
3—7 lat — o,jo kg

< , (za styczeń
Na kupony-Nr 30, 31 — I kat.

i

(ciężko '

d 47 za

od

od

w cenie zł 46 za i kg.

Cukru
(za styczeń 1947

Na kupony Nr u, 12, 
łącznie — 0,50 kg

Na kupony Nr u, 12, 
łącznie — 0,40 kg 

' Na kupony Nr 11. 12, 
łącznie — 0,2$ kg

Na kupon Nr 2 kart 
1 — 3 lat — 0,23 kg

Na kimon Nr 2 kart 
.3—7 l*t — 0,23 kg

Na kupon Nr 2 kart 
7—12 lat — o,2$ kg

Na kupon Nr 3 kart 
0,2$ kg
W cenie zł 16 za 1

ł3>

>3,

<3.

kat14 - I

14 -II

14—I Rodź.

dziec. 

dziec. 

dziec.

mac. ,M"

kgW

„D"

..D“

,.D"

od

od

od

N\18, ’4’ j>-n k«.1 łącznie — 1 kg
* Na kupon Nr kart r'“ / •j 0,23 kg ”C (Ci?tko Pfac->

V cenie zł 12 za t kg.
Mąki pszennej 30'’ #

(za styczeń 1947 r.)
Na kupony Nr 9. 10, ij, jg _ j 

łącznie — 2 kg
Na kupony Nr 9, 10, ij, i6-_n 

łącznie — i,ę kg
Na kupony Nr 9, 10, 15, ig—jjj 

łącznie 1 kg
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Artykuł* wymienione
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Walka 
z nielegalnym handlem 
tytoniem

W wyniku działalności kadr Ochro 
ay Skarbowej zostało zatrzymanych 
nereg handlarzy, uprawsających nic 
legalny handel tytoniem.

Wszyscy zatrzymani zostali odda 
tli do dyspozycji Komisji Specia nej 
do Walki z Nadużyciami w Luba
nie, która rozpoczęło juz wstęp - 
dochodzenie w tej sprawie. Zatrzy 
mani handlarze uprawiali na szeroką 
skalę „szmugiel“ i ^^t to 
znaieziono u nich duże ilosc y

^Kontrole takie są 
przeprowadzane przez Organa Ocl10 
ny Skarbowej we wshch, miastach, 
na kolejach, targach ltd

W najbliższych dniach będziem} 
mogli podać wyniki niektórych tego 
rodzajuspraw, rozpatrywanych obec 
nie przez Komikę Specjalną.

Km. Ul. >6/47.

Kronika milicyjna
tykuly galanteryjne. Poszkodowana oce 
nia swe straty na 40x00 zl.

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA 
W dniu wczorajszym złożyła zamel

dowanie Dobrzyńska Janina ram. przy 
ul. Kapucyńskiej 6 m. 7, te nieznani 
sprawcy dokonali kradzieży z jej mie. 
nkania. Złodzieje dostali «? P«« jy 
ważenie drzwi i korzystając z meobec. 
„olei domowników Arodli S»d««l>« 
i bieliznę wartości 60.00O zl.

SKRADLI WALIZKĘ 
Nieznani sprawcy w dniu wczoraj- 

,zym korzystaiąc z nieuwag. •.Wo
dziki dokonali kradzieły ’•
szkodę Szafranek Stanisławy Zawar- 
tolć walizki. 3 kouiP'"? d3m
■kiei, 1 poszwa na pierzynę, I koperta 
na kołdrę i 2 prześcieradła — rotzko. 
dowana ocenia na 10.000 zł.

kradzież żarówek 
ze SZKOŁY

Onegdai skradziono JJ UrAM ’ b“ 
dvnku szkoły powszechne, na Bronow, 
cach Na skutek przeprowadzonego do 
chodzenia złodziei. zostali zatrzymam.

KRADZIEŻ 20 DOLARÓW
W dniu wczorajszym Kolles Jan zam. 

„„ ul. Firtejowskiei 26 C, zametdo. 
wal7 ie z doręczonego na PI. Bychaw, 
skim 11 m. 7 ««" 1 An’'ry.k' "j
znany osobnik, podszywamy « P»d 
adresata, skradł 20 dolarów.

WŁAMANIE DO SKIEPU
Nieznani sprawcy wczoraj,

szej nocy sklep z Ra ante ? . 
Stefanii przy ul K’P“c*ń’k''’ “ 
Złodziej. dostali si, do Alep Pr<" 
wesadzenie drzwi i skradh różne ■

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego 
nie,, rew. III. Bolesław Targoński, ma 
jacy kancelarię w Lublinie Prz-V, “ ’ 
Wyszyńskiego Nr 10 m. 42, na po * - 
wie art. 602 K. P. C. po<^ d? Pu
blicznej wiadomości, że dnia 8 lutego 
1947 r. od godz. 13, w Lublinie przy 
ul Szopena < m. 8 (Wojskowa Proku
ratura w Lublinie) odbędzie się i-na 
licytacja różnych ruchomości rtanowią- 
cvch dowodv rzeczowe w oprawie oj 
skowego Sądu Okręgowego w Lublinie, 
za Nr 0264/46. oszacowanych przez 
biegłego na 9.186 zł.

Ruchomości oglądać można w termi
nie i miejscu wyżej wskazanym.

Lublin, dnia 4 lutego 1947 *• 
6431 PAP KOMORNIK

WYJAŚNIENIE
Miejski Wydział Aprowizacji i Han 

dlu wyjaśnia, że wobec wyschnięcia my 
dła do prania, na przydział Karbowy 
z m.ca grudnia 1946 r- sklepy rozazie. 
cze będą wydawać mydło zamiast 20 
dkg na kupon Nr 13—I kat. — 18 dkg. 
w cenie zł 3 za 1 kawałek.

Naczelnik Miejskiego Wydziału 
Aprowizacji i Handlu

(—) M. SZCZEPAŃSKI 6433

1-------- ------- Tlno Hiena i ptln
płaci najwyższe ceny

1
nLes plumes de Polo""c“ 

Lublin, Lubartowska 5 
6117
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drobne ogłoszenia

PORADY LEKARSKIE

przetarg
Dział Transportowy PUR Wojewójz 

ki Oddział w Lublinie ogia$za Prz* « 
nieograniczony na sprzedaż 3 sa“r(| 
chodów ciężarowych 3 ton
C 3znSr oS 1 samochodu 2-osobowe 
gó 3Fiat NSU typu Simka Nr rei. 

A Wymienione wozy otrodr^
podwórzu FUR .L^3^r‘£: 

rownika^aTsam “hodowej (przy sto 

WOferty łączne wzgl. na pojedyncze 
wmochody należy składać w z■.*łąkową 

u bartach 7 nagłówkiem „Uterra nych kopertach z Gospodar.

Sinie’X<H= « 

“epURrw,Lubiinie<’xu«ratea S'_
WO unieważnienia przetargu1 kz • 
nia przyczyn, wyboru ofere^J 
częściowego ’^rzystaJ?; OdZ

Za Dyrektora W01. Vf.z. 
(_) KWIATKOWSKI S 

Kierownik Bazy Samochodowej

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rz* 
mieślniczą wydaną przez Miejską Ka<H 
Narodową w lublinie w roku i94< na 
nazwisko Zofii Pogodzińskiej^ MM 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty wydany przez gm. Wólka na na- 
zwisko Krzysiak Stefania.
UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz
kę Ubezpieczalni Społecznej w Warsza 
wie oraz pokwitowanie na r klarnet; 
oddane w komis firmie BorowłecŁ. 
Nr 164 w Lublinie i 4 karty «I*ow«a- 
cyjne, kartę wymienną na aprowizącK 
na nazwisko Nowak Jan. *643>
UNIEWAŻNIAM zagubione odroczeni? 
z wojska wydane przez RKU I-. blin n- 
nazwisko Watras Zygmunt rzm. ko*. 
Zaborze. _____ _______&U4
KOLMAN Franciszek ur. 192J r. 
gm, Gorzków pow. Krasnystaw, unie 
ważnia kartę rejestracyjną wydań.; 
przez RKU Zamość.____________
PIASECKI Stefan ur. 1923 r. zam. gm 
Gorzków pow. Krasnystaw unieważnia

Podlaskiej oraz’ zaświadczenie rejestra 
cyjne z RKU Zamość. 642 *
PUZIO Feliks ur. 1916 r. gm. Rejo, 
wiec unieważnia karty rejestracyjne w\ 
dane przez gm. Rejowiec i RKU Chcln 
oraz dokument powrotu z Niemiet 

641«

DR RAK LEON choroby weneryczne 
i skórne — Wyszyńskiego ia/a$ par- 
ter.____________________ 6111
DR. PINUS, choroby skórno.wenerycz 
ne ul Lubartowska 18. Tel. 43-l®«

*3H
WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front, 
Iljnętro.___________________ __
LEKARZ dentysta Aleksander Romm 
Pracownia sztucznych zębów Wyszyń
skiego 10, m. ff, 622?

OGŁOSZENIE
Oddział Drogowy w Chełmie, Dy- 

rekcia Okręgowa Kolei Państwowych w 
ogłasza nieograniczony prze- 

7‘S; ogłasza przetarg meograni. , t na roboty a$enizacyjne w obrębie 
Tzony ia wykonanie remontu kapitał- che|mskiego Oddziału Drogowcg , 
nego w budynkach Urzędu 1 m;anowicie: - .
Telekom. Łuków 1 P ... ----

Poczt i Telegrafów w

ogłoszenie o przetargu
0GŁnieograniCzonym ......... .

TAvrpkeia Okręgu Poczt i Telegrafów . bf ;e oąhsza nieograniczony Pr“-
D?r,e^! S przetarg nL’Ograni-, asenizacyjne w obręb.e

, wykonanie remontu kapital- 
budsnkach Urzędu J’?cz*°f?-

Łuków 1 przy ul. Pdsudskie-
1 22 i rusuusn.łssv , .
Przetarg rozpocznie się w a mu linil vu ---------i rzeia s . w lokalu Od- nie bez Rrasnegcstawu.

I

Na0 HaB od Świdnika do Dorohuska

N^nni! od Bojowca do >y km włącz 
do Bugu Wio. j 

p„„,........... . j^kir^

i ty na te rohotv należv <kla<lac „Od. 
dział Drogowy w Che mie, 8mac 
główny, pokój Nr 93 skrzynki

Koperta winna być zaopatrzona napl 
tern- „Oferta na roboty asenizacyjne . 
Oferty nadsyłane nocztą — w 2 koper, 
tach zalakowanych.

1 Wadium należy wpłacać na r.k Dy- , 
1 rekcii Okręgowe- Kolei T..... .
j w Lublinie, konto zyrowe w Narodo. 

wvm Ranku Polskim. 7a po rednictwem 
PKO K-mto Nr II-180. Pokwitowanie 
dołączać do oferty.

Termin składaka ofert do dnia 18 
lufso 1947 r- Ił- .Otwarcie ofert dnia 18 lutego 1947 
godz. 12.30.

Chełm, dnia 4 »947 r-
Naczelnik Wydziału Droyowego 

(—) Inż. KADŁUBTSKl

Lublinie, ul.
pena 9 1 P. P°k°.) Nr 10. . . . i

Do tego terminu dopu
składanie ofert pisemnych. Ofe (
ny być składane w zalakowanych .
pertach z napisem. remont

r) „Oferta PJ^^^PiSskia 
budynku Upt. Łuków 1, «'.• 1 
8°z*2..bfcrta przetargowa 
budynku Upt. Luków a, ul. 
8°/ni-,ienie oferty winno być popar.

złojeni wadium w wysokesc. 2.5

Wężti IĆU

—
•ne kosztorysy po cenie iw • 
Dvrekcia zastrzega sobie P - -?”z przetarg., oferenta bez wzglęuu 
i cme oraz prawo uznanta, ze prze- 
rg nie dał pozytywnego wv^ pAp

PRACA

ZNANA ze swych towarów Wytwór, 
nia Cukierków poszukuje solidnego 1 
zdolnego przedstawiciela na Lubbn 1 
woj. lubelskie. Warunki do omówie
nia' Oferty z życiorysem kierować Lu. 
blin, Bernardyńska 5 m. j D. Fol warcz 
na._______________________

- — i POTRZEBNA pomoc domowa z goto.
Państwowych - ’• ----------

, I GuiZ.<VV" " • --------------J , |

6419 i kartę ewakuacyjną, wydaną w Białe
J ’ ’’J---------  -----------------

waniem do 2. osób. Dobre wynagro. 
dzenie. Lubartów, Pierackiego 8 m. 4. 

6417

KUPNO - SPRZEDA4?
SKIPIĘ urządzenie sklepu masarskiego, 
maszvny do wyrobu wędlin ™arki 
„Wilk“ i „Kuter" oraz szpryce. Zglo.

• szenia: Lublin, Kolłąta a 3 m- 4 Zrze- 
----------- • • . 64363XzV4/lCI« - t

*440 ,zenie Spółdzielni Wojskowych.

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwc 
ukończenia 3-ktniej szkoły pielęgniar. 
stwa we Lwowie 193$ r. na nazwisk^ 
Lola Kirszbaum. Znalazca proszony ; 
zwrot za wynagrodzeniem Krakowski* 
Przedm. 60 Komitet Żydowski. 642

------skupuje skóry SUROWE
clelece. końskie oraz futerkowi-

.... ratunkach . rodzaiach płacąc ceny na-wyższe według cen. 
we wnelkicl CenrrlH gkupu Skór Surowych

B m T II R A POWIATOWA W LUBLINIE 
A G E N ‘ u. Kowalska 4 - JAKUBAS. tel . M-75

Filia w Piaskach koło 1 ublina. -----------------

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM legitymację partyjną 
nr 1084 na nazwisko Pietrzaka Bole
sława oraz kartę rozpoznawczą wydaną 
przez Zarząd Miejski w Lublinie, kartę 
rejestracyjną wydaną przez. RKU Lu
blin oraz inne zaginione papiery. 6p6

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkar 
tę oraz zaświadczenie zwolnienia z woj 
ska wydane przez RKU Lublin . p*. 
wiat na nazwisko Gotek Stanisław. 642
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
stracyjną wydaną przez RKU RadzAi 
oraz dowód osobisty na nazwisko Abri 
mek Hipolit zam. kolonia Amelin. 641S
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_  jak pan przemarzł!—zawołała — Pan drży 

cały. Niech pan nie przeczy. Widzę przecie że 
pan dygoce. A ja leżałam tutaj w cieple, jak 
w uchu. x . . . ..' _  Nie rozumiem, co nam to pomoże, jeżeli
pani będzie ziębnąć również — zaśmiałem się.

_  O, pomoże bezwątpienia, gdy będę umiała 
sterować, a nauczę się tego z pewnością.

Usiadła na ławce i przystąpiła do najprymi
tywniejszej tualety. Strząsnęła włosy; rozsypały 
się po ramionach, niby ciemna chmura, zakrywając 
jej twarz i plecy. Kochane mokre włosy moiej cud 
nej szatynki! Czegobym nie zrobił aby móc je ca 
łować, czesać palcami, zanurzać w nich twarz1 
Patrzyłem chciwie, grążąc się w zachwycie, aż 
łódź zboczyła pod wiatr i klaszczący niepokojący 
żagiel przywoływał mnie do porządku. Wbrew 
analitycznej naturze byłem zawsze romantykiem 
idealistą, nie ujmowałem cielesnych cech miłości. 
Miłość mężczyzny i kobiety rozumiałem jako enia- 
nację ducha, prąd kojarzący, przyciągający ich 
nawzajem do siebie...

Wieży ciała w prawdziwej miłości nie stano 
wiłv wiele, według mojej teorii. Teraz jednak na 
^obie samym przekonałem się o słodyczy tej praw 
dy, że duch przeobraża się w ciało, wvraża przez 
nie, że kolor, zanach, jedwabnistość włosów uko
chanej znaczą tyle, co tchnienie, głos, bicie serca 
istoty astralnei, tyle, co światłość oczu, albo treść 
wypieszczonych przez wargi słów. Bądź co bądź 
czysty duch jest nie do poznania, czymś wyczu
wanym. zgadywanym jedynie, niezdolnym do^uze- 
wnetrznienia się własnymi środkami ekspresji.

C. d n.* -
• . ................................... .............................—. .....—.... ............... ....................... ............... ..........................................................................................................................-*22*’
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118) | Wśród wojłoków wił się jeden tylko lok ciem 
nych włosów, osypany brylantami wilgoci.

Y Wzrokiem zakochanego męzczyzny wpiłem 
się w ten jedyny widomy znak jej obecności. 
Wzrok ten był tak natarczywy, że po chwi.i po.u- ^zyła się pod kołdrami, górny rąbek jedne] z der 
osunął się i wychyliła się uśmiechnięta twarzycz
ka z powiekami przymkniętymi jeszcze od głębo- 
kiG- Meń dobry, panie Van Weyden - prze- 

•WUa13N?eZy-^Tdpowil°d^ ubliżamy się

d0%^^a0t:iVXUoSil2nmiS?,nęWyrażaiącą 

glębokie^rozczarowanie. Kterdziecl cztery ;nile na 

jobę — dodałem uspokajająco.
Rozchmurzyła się. —
— A ile mil mamy jeszcze do przebycia?
— Syberia leży w tej stronie — powiedziałem, 

wskazując na zachód. - Ale na połudmo-wschod 
o faklel sze^set mil stąd jest Taponia. ■ -----
wiatr sie nie zmieni, będziemy tam za pięć dni.

_ A jeżeli będzie burza? Łodz może me wy- 

trZYMiałrsposób patrzenia w oczy dziwnie Jas
nym dcmapaiacym sie nrawdy wzrokiem^

_  Musiałaby nas spotkać wielka burza 
zwlekałem z odpowiedzią.

_  A ieżeli nas spotka wielka burza< 
Skiń?>rm płowa z rezygnacją.

mamy ieszcze szansę wyratowania 
przez jaki łowiecki skuner. z których wiele jest 
rozproszonych po tej części oceanu.

Wilk Morski
— odpowiedziałem — to pani jest 

Prina myślą, odwróciliśmy głowę, 

„ ...Ci .k»» »
sty kadłub okrętu wzbił kirem na tle nocnej
nawietrznej; z^agle majaczy trzeszczał> gdy
pomroki, przykręcony si^ . fgll,. a potem syl-
jego pióro zagłuchły,wetka zacmiia 1 zmalała odgłosy v nfl!4pnnei
ły, i znaleźli sie sami na 
czerni oceąnu.

r o z d z i
Dzień szary, zimny

?Xcl klmpir^azywil. że kurs nasz
wvpada wprost na Japonię, 
kach czarne ciepłe mitenki.
rumplu zdrętwiały mi od zimna 
Również bolały mnie przeciete stopy 
wipnie czekałem wzejścia słońca.

Pr?«de mną na dnie lodzi leżnia Maud Jej 
;mnV bvłc ciepło, ho leżała na posianiu 

; prolubvrh c'er i hyła nimi nrzvkryta. Dla iirhrome- 
i nrzetauiaeeeo chłodu nocy nawet na
‘ ^ nasenałem ie* jedną z kołder tak, że widzm-
: Im twlko niewyraźne kontury mojej najukochan-

— O, nie - 
dzielną kobietą.

Wieazem J

tle ruchomej, posępnej

3

T

*

X

Jem tylko ni 
szej.

a ł XXVII
v zaświtał. Wiała rzeźka 
znaczną szybkością w tr^y

Choć miałem na rę- 
oalce zaciśnięte na 

< bolałv nieznośnie. 
’ — jak zba-

I

— Jeżeli j
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